
POGODA
Dzisiaj będzie częściowo sło­

necznie i wietrznie, temperatura 
do65F(18C).

Na jutro przewiduje się czę­
ściowe zachmurzenie z tempera­
turą do 67 F (20 C).

Wschód słońca o godzinie 5:24 
rano, zachód o godz. 8:11 wiecz.
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KALENDARZYK
Dzisiaj poniedziałek, 23 

maja — Dezyderego i Iwony.
Jutro wtorek, 24 maja — 

Joanny.
Pojutrze środa, 25 maja 

— Grzegorza i Urbana.
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‘UKŁAD LIBAN-IZRAEL MOZĘ UMRZEĆ’
Papież Broni Praw Robotnika

“Bratnia Krew 
Została Przelana”

Warszawa (ST) — “Przybyliśmy 
w bólu i dla wyrażenia wewnętrzne­
go protestu . . ., świadomi, że bra­
tnia krew została przelana . . (tł. 
z angielskiego), powiedział ks. biskup 
Władysław Miziołek, główny cele­
brant Mszy św. podczas pogrzebu ofia 
ry milicjantów, 19-letniego maturzy 
sty Grzegorza Przemyka. Ks. bisku 
powi Miziołkowi asystowało 20 księży 
Nabożeństwo odbyło się w kościele 
św. Stanisława Kostki.

Przywódcy podziemnej “Solidar­
ności” w ulotce kolportowanej w sto­
licy Polski, nazwali śmierć Przemy­
ka “bestialskim morderstwem”.

Jak podawaliśmy w wydaniu piąt­
kowym, dziadek ofiary barbarzyńs­
twa milicjantów powiedział, że Grze­
gorz “był dzieckiem Warszawy” i stał 
się “symbolem młodzieży polskiej 
walczącej o niepodległość i wielkość 
Polski”.

“Solidarity Working Group” w Lon­
dynie podała, że w Polsce od stycznia 
1982 r. w więzieniach i podczas prze­
słuchań zamordowano 50 osób.

Postulaty 
Ekonomiczne 

Unistów
Dallas. (UPI) — Douglas Fraser, 

ustępujący przewodniczący Unii pra­
cowników przemysłu samochodowego 
(The United Auto Workers), powie­
dział na konferencji prasowej, że unia 
opowiada się za polityką ekonomiczną 
przewidującą pomoc dla tzw. dymią­
cych gałęzi przemysłu.

(Chodzi tu zwłaszcza o takie działy 
jak produkcja samochodów, stali, wy­
robów szklanych i gumowych.) W 
tych gałęziach przemysłu nastąpił w 
ciągu ostatnich lat spadek zatrudnie­
nia o 1.9 miliona osób.

Uniści domagają się ponadto po­
wołania krajowego zarządu planowa­
nia, który zajmowałby się polityką 
podatkową i monetarną, jak również 
sprawami przekwalifikowania pra­
cowników.

Propozycje związkowców mówią 
też o potrzebie popierania przemysłów 
nowoczesnych, jak przemysł kompu­
terowy, telekomunikacyjny i sprzętu 
elektrycznego, które mogą zapewnić 
pracę tym, którzy stracili ją w wyniku 
recesji.

Fraser przyznał, że nie widzi nadziei 
na realizację tych założeń w okresie 
rządów obecnej administracji, jed­
nakże zakłada, że będzie to tematem 
przyszłorocznej kampanii wyborczej 
na urząd Prezydenta. Obok Frasera w 
konferencji prasowej wziął również 
udział nowy przewodniczący - elekt 
Owen Bieber.

Dodał on, że założenia polityczne 
unii nie są adresowane wyłącznie do 
Partii Demokratycznej, lecz, że fiasko 
administracji Reagana skłania do 
“oglądania się za czymś nowym!’

Prezydent 
Zaaresztował Premiera

Paryż (NYT) — Premier Górnej 
Wolty Thomas Sankara został w ubie­
głym tygodniu aresztowany wraz z 
kilkoma członkami gabinetu pod za­
rzutem przygotowywania spisku prze­
ciwko prezydentowi.

Wiadomość ta pochodząca z fran­
cuskich kół dyplomatycznych stwier­
dza dalej, że premier wraz z innymi 
członkami rządzącej Rady Zbawienia 
Ludowego zostali aresztowani na roz­
kaz prezydenta Jean-Baptiste Oue- 
draogo pod zarzutem przygotowywa­
nia przeciwko niemu spisku mają­
cego na celu przejęcie władzy.

Premier Sankara był jak podają 
źródła, popierany przez Libię.

Podkreśla Rolę 
Związków 
Zawodowych
Apeluje o Ich Udział 
w Podejmowaniu 
Decyzji Gospodarczych
Mediolan, Włochy (CT) — Ojciec 

Święty Jan Paweł II, który w nie­
dzielę spotkał się z grupą wpływo­
wych włoskich przemysłowców, 
oświadczył, że powinni oni umożliwić 
robotnikom szerszy udział w podej­
mowaniu decyzji, dotyczących pro­
dukcji, powinni skończyć z polityką 
nastawioną wyłącznie na zysk, która 
zakłada, że robotnik jest jedynie na­
rzędziem w jego osiągnięciu.

Niedzielna Msza św. była ostatnim 
etapem 2.5-dniowej pielgrzymki Pa­
pieża do Mediolanu, ośrodka przemysło­
wego w północnej części Włoch. Była 
to zarazem ostatnia podróż Ojca 
Świętego przed planowaną wizytą na 
ojczystej ziemi.

Papież wygłosił kazanie do setek 
tysięcy wiernych, którzy pomimo 
ulewnego deszczu tłumnie przybyli 
by wysłuchać słów Ojca Świętego. 
Msza stanowiła zakończenie 20-go 
Włoskiego Kongresu Eucharystycz­
nego. Odprawiona była przy ołtarzu, 
który w sobotę został zniszczony wy­
buchem bomby, a następnie nrowizo- 
rycznie naprawiony.

W sobotę wieczorem Papież uczest­
niczył także w galowym koncercie, 
zorganizowanym w budynku opery 
La Scala. XVIII-wieczny budynek 
opery, uważanej za najsłynniejszą na 
świecie, po raz pierwszy gościł w 
swoich murach tak dostojnego gościa.

Niedzielny poranek Ojciec Święty 
spędził na spotkaniu z grupą około 
500 właścicieli dużych zakładów prze­
mysłowych na terenie Włoch. W spot­
kaniu uczestniczyli między innymi 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej) '

Akcja Odwetowa 
Afryki Południowej

Pretoria, Afryka Płd. (UPI) — Wła­
dze Afryki Południowej podjęły akcję 
odwetową przeciw ugrupowaniom or­
ganizacji Afrykański Kongres Naro­
dowy. Odrzutowce lotnictwa afry- 
Kańskiego przeprowadziły naloty na 
bazy Kongresu położone na terenie 
Mozambiku. Minister obrony gen. 
Magnus Malan oświadczył, że naloty 
te stanowią akcję odwetową za akt 
terroru przeprowadzony w piątek w 
Pretorii. Wskutek eksplozji zginęło 
17 osób.

Odrzutowce poludn. afrykańskie za­
atakowały kwaterę Afrykańskiego 
Kongresu Narodowego, punkt dowo­
dzenia oraz bazy zaopatrzenia tej or­
ganizacji. Minister oświadczył, że 
baterie rakiet przeciwlotniczych, strze­
żone przez żołnierzy Mozambiku, zo­
stały unieszkodliwione. Na razie nie 
podano żadnych bliższych szczegółów 
odnośnie zadanych strat.

Gen. Malan powiedział, że władze 
Afryki Płd. od dawna ostrzegały 
sąsiednie kraje, że narażają się na 
represje i akcję odwetową ze strony 
Afyki Płd. — udzielając schronienia 
oddziałom Afrykańskiego Kongresu 
Narodowego.

W Lizbonie, radio portugalskie po­
dało do wiadomości, że w czasie na­
lotu na miasto Matoła, zestrzelony 
został jeden odrzutowiec południowo­
afrykański.

Dolar Zwyżkuje
Londyn (UPI) - Większość giełd 

europejskich pozostała dzisiaj zam- 
knięta ze względu na Zielone Świąt­
ki. Na otwartych giełdach w Londy­
nie i Mediolanie dolar zwyżkował.

Cena złota spadla w Londynie do' 
$433 za uncję.

WATYKAN — 18 maja Papież Jan Pawetl II spotkał 
się z Prymasem Józefem Glempem. W głębi kardynał Fran­
ciszek Macharski ora Arcybiskup Zagrzebia kardynał Franjo 
Kuharic. (UPI)

Strategia Pod Lodami 
Arktyki

Washington (UPI, NYT) — Admi­
rał James D. Watkins, pełniący 
funkcję szefa operacji marynarki wo­
jennej USA, ujawnił niedawno, że 
amerykańskie łodzie podwodne roz­
poczęły trening pod pokrywą lodową 
Arktyki z powodu sowieckich łodzi 
podwodnych, które wyposażone w po­
ciski balistyczne zwiększyły zasięg 
swoich operacji w tym rejonie.

W czasie spotkania z reporterami 
admirał Watkins oświadczył także, 
iż amerykańska marynarka wojenna 
planuje zbudowanie w latach 90-tych 
nowej klasy atakującej łodzi podwod­
nej, która byłaby większa, szybsza, 
cichsza i lepiej uzbrojona niż obec­
ne łodzie klasy Los Angels.

Obecnie, jak powiedział dziennika­
rzom admirał Watkins, amerykań­
skie łodzie podwodne przeprowadza­
ją ćwiczenia pod lodową pokrywą 
arktyczną dochodzącą do 10 stóp 
grubości.

Na wypadek wojny nuklearnej 
sowieckie łodzie podwodne są naj­
prawdopodobniej przewidziane jako 
rezerwa, gdyż mogą wraz z pociska­
mi nuklearnymi ukryć się pod lodem 
a w decydującym momencie wypły­

nąć na otwarte wody i przystąpić 
do działań bojowych.

Prywatnym zdaniem admirała, so­
wieckie lodzie podwodne łznalazły 
przejście pod lodami Arktyki na po­
zycje od strony północnej Kanady.

Stany Zjednoczone posiadają obec­
nie radary nastawione przede wszy­
stkim na wykrycie pocisków, które 
mogą zostać wystrzelone z łodzi 
podwodnych, znajdujących się na wo­
dach Oceanu Spokojnego oraz Atlan­
tyku.

W odróżnieniu od działań sowiec­
kich, łodzie Stanów Zjednoczonych 
wyposażone w pociski nuklearne da­
lekiego zasięgu rzadko chowają się 
pod lodem w celu uniknięcia wykry­
cia przez Sowietów, poruszają się

Sen. Goldwater Zaleca 
Zaostrzenie Polityki 
Wobec Ameryki Śrd.
Washington (CT) — W czasie wy­

stąpienia na niedzielnym programie 
telewizyjnym “Face the Nation”, sen. 
Barry Goldwater (R.-Ariz.) oświad­
czył, że prez. Reagan powinien za­
ostrzyć swą politykę w stosunku do 
krajów Ameryki Środkowej i zagro­
zić użyciem amerykańskich sił zbroj­
nych przeciw komunistycznej ekspan­
sji w tym rejonie świata.

“Jeśli byłbym prezydentem . . . 
powiedziałbym, że jeśli zajdzie po­
trzeba uratowania Ameryki Środko­
wej, użyjemy do tego celu naszych 
żołnierzy, naszego lotnictwa, naszych 
sił. Jest to na tyle ważne” — po­
wiedział sen. Goldwater, który jest 
przewodn. senackiego komitetu do 
spraw wywiadu. 

cały czas na powierzchni 30 min 
mil kwadratowych oceanów.

W rozmowie z dziennikarzami, 
admirał oświadczył, że działania ło­
dzi podwodnych pod lodami polarny­
mi są utrudnione ze względu na płyt­
kie wody pomiędzy dnem oceanu a 
pokrywą lodową oraz niemożliwość 
wynurzenia się w przypadku powsta­
nia problemów. “Nie można tam też 
szarżować na pełnej szybkości” — 
dodał admirał Watkins.

Obecnie Stany Zjednoczone prowa­
dzą intensywne badania oceanogra­
ficzne w tym rejonie. Marynarka 
wojenna wysłała również w ten rejon 
specjalistów na pokładach łodzi pod­
wodnych, których zadaniem jest zba­
danie możliwości prowadzenia działań 
operacyjnych pod lodami Arktyki.

Wyskoczył 
Przez Okno 

z Komendy MO 
Londyn. (DP) — Aresztowany w ub. 

czwartek w Warszawie na targu Ró­
życkiego jako podejrzany o działal­
ność czarnorynkową, 29-letni męż­
czyzna, określony tylko imieniem 
Janusz, wyskoczył z okna Komendy 
Głównej MO i zabił się na miejscu.

Reżymowa agencja PAP podała w 
dniu 13 maja odmienną wersję tej 
tragicznej śmierci. Jej komunikat po- 
dajemy dosłownie:

“2 bm. funkcjonariusze komendy 
dzielnicowej MO Praga-Północ prze­
prowadzili w ramach akcji “Rynek” 
działania antyspekulacyjne na Baza­
rze Różyckiego. Zatrzymano 17 osób 
u których zakwestionowano towary 
wartości 153,000 zł.

Zatrzymanych przewieziono do KD 
MO Praga-Północ, gdzie w świetlicy 
prowadzono z nimi rozmowy wyja­
śniające.

“Jeden z zatrzymanych, 20-letni 
Janusz S., nigdzie nie pracujący, za­
trzymany podczas spekulacyjnego 
handlu kawą, z nieustalonych jeszcze 
przyczyn, podbiegł do okna i wysko­
czył na ulicę. W wyniku odniesionych 
obrażeń — mimo natychmiastowego 
przewiezienia do szpitala—zmarł.

Prokuratura Rejonowa Warszawa- 
Północ prowadzi w tej sprawie postę-, 
powanie w celu ustalenia przyczyn' 
desperackiego kroku!’

Zniszczenie 
Pomnika “Bohaterów”
Londyn (D.P.) — Sąd w Katowi­

cach skazał Czesława Lipkę na 4.5 lat 
więzienia za zniszczenie materiałami 
wybuchowymi pomnika ku czci boha­
terów 2 wojny światowej. Pomnik 
ten znajdował się w miasteczku Wodzi­
sław Śląski. Ponieważ sąd nie podał 
szczegółów dotyczących pomnika, 
można się domyśleć, jakich bohate­
rów on upamiętniał.

Radio “Solidarność”
W otrzymanym z wielkim opó­

źnieniem “Tygodniku Mazowsze” 
z 21 kwietnia podano, że w Pozna­
niu radio “Solidarność” nadawało 
regularne programy co tydzień a 
w Warszawie i Krakowie co 2 ty­
godnie.

Radio “S” działało także w Ja­
worzynie Śląskiej. Audycję war­
szawską z 15 kwietnia było dobrze 
słychać w wielu dzielnicach stolicy.

Tegoż dnia w Krakowie nadano 
dwie 9-minutowe audycje: o godz. 
17 i 19, przy czym pierwszą przez 
głośniki na ulicę Floriańską. Prze­
mawiał m.in. Władysław Hardek. 

Dwa Wyroki 
Władzy

Sowieckiej
Moskwa. (ST) — Władze sowieckie 

w dalszym ciągu kontynuują rozpra­
wę ze wszelkiego typu opozycją we­
wnętrzną, wydając często bardzo róż­
ne wyroki.

W ubiegłym tygodniu sąd moskiew­
ski skazał na 10 lat obozu pracy oraz 
na 5 lat zesłania 45-letniego pisarza 
Leonida Borodina za “sianie dywer­
sji;’ co w języku propagandy sowiec­
kiej oznacza—wydawanie książę za­
granicą.

26-letni Sergiej Batowrin, założyciel 
niezależnego ugrupowania pacyfi­
stycznego, “skazany” został nato­
miast na wygnanie za granicę i czym 
prędzej wyjechał wraz z żoną i dziec­
iom do Wiednia

Historia tego dysydenta jest nastę­
pująca :

Kilka lat temu wystąpił on do władz 
sowieckich z prośbą o wydanie mu 
zezwolenia na wyjazd do Izraela— 
otrzymał wówczas odpowiedź od­
mowną. Podjął potem aktywną dzia­
łalność pacyfistyczną, doświadczając 
od władz sowieckich prześladowań, 
aresztów oraz skazania na szpital dla 
psychicznie chorych.

Oświadczył wówczas, że pomimo 
prześladowań, nie zamierza porzucić 
swojej działalności. Wtedy władze so­
wieckie z własnej inicjatywy zapro­
ponowały mu w przesłanym do niego 
do domu liście, że otrzyma zezwole­
nie na wyjazd.

Obecnie Batowrin z Wiednia zamie­
rza udać się do Stanów Zjednoczo­
nych by tutaj nadal kontynuować 
działalność pokojową.

Zapomogi 
Dla Chorych 

Na t.zw. AIDS
Washington (UPI) — Urząd Social 

Security wysłał specjalne instrukcje 
do podległych mu oddziałów w kraju, 
polecające wypłacanie świadczeń z ty­
tułu niezdolności do pracy osobom 
cierpiącym z powodu ograniczonej od­
porności organizmu na tzw. AIDS. Ta 
groźna dla życia ludzkiego choroba, 
szerząca się obecnie w Stanach Zjed­
noczonych (do 9 maja zanotowano 
1,410 przypadków, w tym 541 zgonów) 
występuje szczególnie często wśród 
homoseksualistów.

Dotychczasowa praktyka nie uwzglę­
dniała tego schorzenia jako automa­
tycznie kwalifikującego do świadczeń. 
Obecnie wnioski ubiegających się ma­
ją być ponownie zbadane.

Świadczenia Social Security w ra­
mach programu pomocy dla niezdol­
nych do pracy wynoszą rocznie wiel­
ką sumę $13 bilionów; korzysta z nich 
3.9 miliona pracowników oraz ich 
współmałżonków i dzieci.

Kwalifikowanie do otrzymywania 
tego rodzaju zasiłków odbywa się w 
pierwszym rzędzie w oparciu o kry­
teria utraty zdrowia w stopniu unie­
możliwiającym pracę. Bierze się pod 

’uwagę choroby przewlekle i nieule­
czalne. W innych przypadkach po­
danie rozpatruje się przy uwzględ­
nianiu również innych czynników okre­
ślających szanse uzyskania pracy, 
jak wiek, wykształcenie i doświadcze­
nie.

Oświadczył 
Minister 
Libański
Jeżeli Syria
Nie Wycofa
Swoich Wojsk
(UPI, CT) — Libański minister spraw 

zagranicznych Elie Salem przebywa­
jący obecnie w Paryżu oświadczył 
na zakończenie swojej europejskiej 
wizyty, że jeśli nie nastąpi szybkie 
wycofanie obcych wojsk z Libanu, 
“porozumienie Liban—Izrael umrze 
naturalną śmiercią”.

Obecna podróż Salema, w czasie 
której odwiedził on Niemiecką Repub­
likę Federalną, Włochy i Francję mia­
ła na celu pozyskanie poparcia tych 
państw dla wynegocjowanego przy 
udziale amerykańskim porozumienia 
Libanu z Izraelem.
“Jeśli Syria nie wycofa swoich wojsk 

— po prostu nie będzie porozumienia”.
Z Paryża min. Salem udał się na­

stępnie do Bejrutu, gdzie ton jego 
wypowiedzi udzielonych dziennika­
rzom był nieco bardziej optymistycz­
ny.

“Myślę — powiedział Salem — że 
chmury w stosunkach z Syrią zostaną 
wkrótce rozproszone i rozpoczną się 
rozmowy mające na celu zabezpie­
czenie wielkich interesów Syrii i Ara­
bów”. “Myślę, że jesteśmy na dobrej 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

196 Zabitych 
w Wyniku 

Walk w Peru
Ayacuchu, Peru (UPI) — W wyniku 

najbardziej krwawych, zanotowanych 
w ciągu ostatnich trzech lat walk, 
zginęło w trakcie najazdów przepro­
wadzonych przez partyzantów 196 
rebeliantów, cywilów oraz agentów 
policyjnych.

Wadze rządowe poinformowały, że 
w czasie starcia z oddziałami wojsk 
rządowych, zginęło w niedzielę co 
najmniej 20 partyzantów. Starcia 
miały miejsce w pobliżu miasta 
Saccsamarca, w połudn. prowincji 
Ayacuchu. W trakcie konfrontacji zgi­
nął jeden funkcjonariusz policji. Od­
działy wojska przeprowadziły najazd 
na ugrupowanie rebeliantów maoistów 
Sendero Luminoso.

Władze wysłały nowe posiłki z Limy. 
Na miejsce walk przybył batalion 
wojska w sile 100 ludzi.

Na krótko przed ogłoszeniem listy 
ofiar ubiegłego tygodnia, prezydent 
Peru, Fernando Belaunde Terry, 
określił ostatnie walki na terenie pro­
wincji Ayacucho, jako fakt godny 
“ubolewania”. Prezydent odmówił 
udzielenia jakichkolwiek dalszych ko­
mentarzy.

W ciągu niedzieli ulice miasta Aya­
cuchu patrolowały czołgi wojskowe. 
Władze trzymają w areszcie, w ocze­
kiwaniu na przesłuchiwania, co naj­
mniej 100 osób, w tej liczbie około 
50 studentów.

Położone w odległości około 230 mil 
na połudn. wschód od Limy, miasto 
Ayacuchu, jest główną kwaterą woj­
ska i policji. Stacjonuje tu około 2,000 
żołnierzy wysłanych przez prezydenta 
w dniu 31 grudnia, w celu wyelimi­
nowania oddziałów rebeliantów Sen­
dero Luminoso. Większość obszaru 
znajdującego się na terenie Andów, 
przekazana została pod zarząd woj­
skowy.

W czasie starć, jakie miały miejsce 
w ciągu sześciu ostatnich dni, zgi­
nęło na terenie południowych prowin­
cji 119 rebeliantów.

Partyzanci przeprowadzili na tym 
samym obszarze serię nowych najaz­
dów, zabijając 40 wieśniaków, kobiety 
i dzieci. Rebelianci mordują tych, 
którzy odmawiają przystąpienia do 
ruchu partyzanckiego.
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“Co mi dało Harcerstwo”?
“Lecz wróćmy do sedna sprawy. 

Co harcerstwo dało Polsce, nie jako 
produkt uboczny, lecz jako wynik 
pracy głównej wychowawczej? Po 
pierwsze należy się rozprawić z naj­
częściej czynionym błędem w myśle­
niu o takiej ocenie. Za wynik pracy 
Harcerstwa zwyłko się brać realiza­
cyjne osiągnięcia harcerskich jed­
nostek organizacyjnych w dniach 
wielkich prób. Dlatego wymienia się 
batalion z 1918 roku, te jednostki 
ochotnicze z 1920 roku, te oddziały 
z powstań, a ostatnio “Szare Szeregi”, 
już całe, bez wyjątku.

Lecz oczywiste się staje, że w ten 
sposób chwycone są tylko niektóre 
roczniki, te, które były właśnie w 
organizacji, gdy przyszła chwila pró­
by. Inne wymknęły się temu rachun­
kowi: poszły w życie wcześniej, przed 
chwilami próby, zostały przez har­
cerstwo przekazane życiu i w ten 
sposób dokonała się tego harcerstwa 
rola wychowawcza. Lecz tym samym 
znalazły się one poza oceną, zubo­
żając wynik.

Gdyby tak można jakąś ankietą, 
badającą choćby tylko fragment, pró­
bkę społeczeństwa, wyłowić postawy 
w życiu tych, którzy przez harcerstwo 
przeszli i porównać je z postawami 
innych członków społeczeństwa, zna­
leźlibyśmy prawdę. Lecz nikt takich 
ankiet nie robił, większość jest już 
nie do zrobienia.

Jakiś fragment chwycił Aleksander 
Kamiński w pracy p.t. “Powojenne 
losy byłych żołnierzy batalionu “ZO­
ŚKA” (Rocznik Warszawski tom X, 
1971). Wyniki zdumiewające, tym wię­
cej, że silny wiatr wiał w oczy tym 
“byłym żołnierzom” w następnych la­
tach ich życia, ale fragment to za 
mały, by wolno było uogólniać. Inną 
próbkę daje przyjrzenie się Polskie­
mu Słownikowi Biograficznemu. Lecz 
próbka to niekompletna. Pierwsze li­
tery Słownika, które ukazały się jesz­
cze przed wojną, nie mogły obejmo­
wać wychowanych przez Harcerstwo.

Dwudziestopięcio - sześcio, siedmio­
letnie harcerstwo nie zdążyło wów­
czas wychować ludzi, którzy prze­
szedłszy przez życie mogliby sięgnąć 
po zaszczytne prawo znalezienia się 
wśród zamierzonych 20,000 objętych 
Słownikiem. Dziś Słownik jeszcze jest 
nie zakończony; drukowana jest ak­
tualnie litera P. Za wcześnie, by wnio­
skować. A jednak wśród 57 życiory­
sów, dotyczących nazwisk zaczynają­
cych się na litery K-p, przewija się 
wyraz harcerstwo. To znów próbka 
niepełna. Prowadzi ona zresztą do na­
stępującej ważnej sprawy.

Można podejrzewać, że, wyraz har­
cerstwo znalazł się tylko w życiory­
sach tych, którzy w harcerstwie sa­
mym dosłużyli się wysokich stopni, 

wawczym harcerstwa — i takich ilość 
jest największa”.

(Ciąg dalszy nastąpi)
St. Broniewski, hm.

Uwaga! Uwaga! Prośba!
Druhno — Druhu — Przyjacielu 

Harcerstwa — jeśli po przeczytaniu 
w “Kronice Harcerskiej” wzmianek 
na temat minionego okresu dziejów 
Harcerstwa i zbliżającego się “75-le- 
cia Z.H.P.” — masz (na pewno tak!) 
pomysły, projekty — jak najlepiej 
w/g Ciebie przygotować i przeprowa­
dzić Diamentowy Jubileusz Z.H.P w 
Chicago — nie zwlekając napisz pro­
simy do Z. Obwodu Z.H.P c/o J. 
Bazylewski, 2047 W. Thomas str., Chi­
cago, 111. 60622.

Z góry dziękujemy i oczekujemy 
wielu nowych ciekawych myśli. 
75-lecie Dziennika

W tym roku przypadają Diamento­
we Gody Dziennika Związkowego. 75 
lat nieustępliwej walki o Wolną Pol­
skę, o utrzymanie polskości wśród 
Polonii. 75 lat służby polskim stowa­
rzyszeniom, polskiemu życiu społecz­
nemu. Reprezentowania naszych spraw 
wobec tutejszego społeczeństwa.

Jednym z najlepszych sposobów wy­
rażenia uznania Dzinnikowi to popie­
ranie go drogą: prenumerowania, a 
choćby codziennego kupowania i czy­
tania.
Zwracamy się do naszej rodziny Har­

cerskiej o gremialne dołączenie do ro­
dziny przyjaciół Dziennika.
Dzień Zucha

Już w niedzielę, 12 czerwca — wiel­
kie spotkanie wszystkich chicagoskich 
zuchów na świeżym powietrzu w Camp 
Sulivan, Tinley Park.

Każdy Drużynowy wie, że “bez dziel­
nego zucha — nie ma nowego druha”.

Liczne Gromady zuchowe podstawą 
przyszłości drużyn harcerskich.

A zatem — szukajmy, zwołujmy 
dzieci polskie do Gromad. Najprościej, 
najłatwiej — znaleźć nowego zucha 
drogą radosnej zabawy. Nie ma zdro­
wego dziecka, by nie dołączyło się 
do rozbawionej gromadki dzieci.

“Dzień Zucha” — to właśnie taka 
okazja. To wielka zabawa dzielnych 
dzieci — zuchów — to turnieje, za­
wody, dla zuchów dziewczynek i chłop­
ców. Mogą również dołączyć tu dzieci 
dotąd nie należące do Gromad pod 
warunkiem, że przedtem zgłoszą swój 
udział. Można zgłosić to drogą przez 
wodzów, hufcowych, lub telefonując 
-pod 276-8341.

Dzień Zucha rozpoczynamy zwykle 
Mszą św., by potem przeprowadzić 
wielkie zawody, spożyć wspólny po­
siłek, a wieczorem zasiąść przy ko- 
minku-ognisku, gdzie obok piosenek 
i pokazów odbędzie się konkurs pio­
senek między gromadami dziewcząt 
i chłopców. Dalsze informacje w na­
stępnej Kronica Harcerskiej. 
Sprostowanie

wysokiej funkcji. Jakiś wybitny le­
karz, który przez harcerstwo prze­
szedł, który doszedł co najwyżej do 
pięknego stopnia Harcerza Rzeczy­
pospolitej, może teraz nie mieć w ży­
ciorysie ani wzmianki o tym; będzie 
mowa tylko o jego medycznych osią­
gnięciach. Tak będzie z wielu wybit­
nymi inżynierami, naukowcami, poli­
tykami, wojskowymi. A przecież oni 
właśnie, ich charaktery i postawy, 
są głównym “produktem” wycho-

Mówięcy Po Polsku
ADWOKAT

Rozwody w USA i w Polsce
Sprawy Emigracyjne
Wypadki i Przekroczenia
Drogowe
Sprawy Kryminalne
Wypadki Przy Pracy
Sprzedaż-Kupno Domów

252-5477
2956 N. Milwaukee Ave.

Pokój 205 A
Róg Milwaukee i Central Park

ADWOKAT
JONAH ROSENBERG

685-1515
3114 N. Milwaukee Ave.

MAREK A.

JASZCZUK

RESTAURACJA

JOHN’S
MILWAUKEE INN
6474 N. MILWAUKEE 

TRI.. • 775-5564 
PRZYJMUJE ZAMÓWIENIA 
NA WSZELKIEGO RODZAJU 
PRZYJĘCIA DO 70 OSÓB.

W wykazie Drużyn Harcerek — po­
danym w Kronice Harcerskiej w dniu 
9 maja zakradła się omyłka, którą 
prostujemy:

1. Drużyna “Granie Górskie” — 
zbiórki w Portage Park, Central i 
Irving Park. Czas: 3-4:30 po poł. Druż. 
— Danusia Dziuba, tel 595-1959.

2. Drużyna w parafii 5-ciu Braci 
Męczenników nosi nazwę “Morskie 
Oko” — prowadzi ją D-hna E. Swa- 
towska. Tel. 581-1594.

ilURA PRAW Hf4
JOHN A RORACZA
Adwokat mówiący po polsku 
zajmuje się wszelkiego rodzaju 
sprawami.

• Rozwody
• Uszkodzenia Cielesne

. • Sprawy Kryminalne
• Przekroczenia Drogowe

" w Stanie Nietrzeźwym
Pierwsza Wizyta BEZ OPŁATY 
Przyjmuje Także Wieczorami

Dzwoń 7 dni w tygodniu. 24- 
godziny. Dwa biura: Downtown 
i Northwest.

/AMERICAN WOMEN’S^ 
MEDICAL GROUP

Specjalistyczne Centrum 
Lekarskie Dla Kobiet

Doświadczony Lekarz Ginekolog 
Oraz Asystentki 

MÓWIĄ PO POLSKU!!
Zabiegi Ginekologiczne, 

Nowoczesne Badania Ciąży. 
Porady i Próby Moczu 

Na Ciążę Bezpłatne 
Dzwonić: 772-7726 

Pytać o Panią Marię
Wypełniamy Formy Ubezpieczeniowe 
Na Zwrot Kosztów Zabiegów i Badań

2744 N. WESTERN AVE.
k. (Przy Diversey Ave.) 

Dzień Dobry, Dzieci!
Jasnogórska Pani

Tyś naszą Hetmanką 
Polski Tyś Królową. 
Spójrz na polskie miasta 
i na polskie wioski. 
Niech z miłości Twojej 
Słynie Naród Polski. 
Niechaj kościół Święty,

Dzieło Twego Syna, 
U Bożego tronu 
Wspiera Twa przyczyna. 
Zwołaj pomocników 
Z całej polskiej ziemi— 
Dla sprawy Kościoła 
Posługuj się nimi.

Największy Muzyk
Dnia 22 lutego 1810 r., w Żelazowej Woli, koło Warszawy, urodził się 

Fryderyk Chopin (czytaj-Szopen). Ojciec miał imię Mikołaj, a matka- 
Justyna. Gdy dzieci podrosły, rodzice przeprowadzili się do Warszawy, gdzie 
pan Mikołaj Chopin był profesorem języka francuskiego, zaś matka zajmowała 
śię domem i wychowaniem czworga dzieci.

Pewnego razu Fryderyk pobiegł bawić się z kolegami, a gdy długo nie 
wracał, mama, niespokojna o syna, zaczęła go wołać: —Fryderyku! Fredziu!

Ale Frycek nie nadchodzi). Wtedy mama wróciła do domu, usiadła przy 
fortepianie i zaczęła grać.

Po pewnym czasie usłyszała mama jakieś szmery pod fortepianem; 
schyliła się, by zobaczyć, co to takiego. I co zobaczyła ? Oto synek leży pod 
fortepianem, zasłuchany w muzykę matki.

Odtąd, ile razy Fryderyk poszedł się bawić, już go mama nie wołała, ale 
siadała do fortepianu, czując, że na dźwięk jej muzyki Frycek przyjdzie.

Tak też zawsze było. Fryderyk kochał muzykę będąc dzieckiem, a gdy 
miał cztery lata, grał już sam na fortepianie i sam nawet komponował.

Toteż potem stał się największym muzykiem i kompozytorem świata, 
którym jest do dzisiaj.

O Polsce
Powiedz mi, moja mateńko jedyna, 
Jakże wygląda ta polska kraina ?

Kraina polska, o moje dziecię, 
Jest najpiękniejsza na całym świecie.

Czy tam są góry, białe lodowce, 
I czy na halach pasą się owce?

Karpaty, dziecię, to polskie góry. 
Wysokie szczyty ich kryją chmury.

Czy z gór spływają potężne rzeki, 
Tocząc swe wody, hen... w świat daleki ?

Są śliczne rzeki, z nich największa Wisła. 
U stóp Baraniej Góry wytrysła.

A jak się zowią, Matuś, wielkie grody.
Które w Wiślane spoglądają wody ?

Kraków, stolica dawna naszej ziemi, 
Kazimierz, Płock, Toruń i ponad wszystkimi 

Na pierwsze miejsce wyniosła ją sława, 
Stolica Polski, królewska Warszawa.

Zagadki
1. Twarda, okrągła, 

najczęściej mała. 
Gdy się ją gryzie— 
to w język szczypie. 
Najlepsza, gdy się ją 
solą posypie.

2. Jestem w ziemi, jestem w wodzie, 
służę ludziom ku wygodzie.
Bez mojej przyprawy 
niesmaczne potrawy.

Cicero, IL 60650. Opracowanie — Z.Z.

DRODZY PRZYJACIELE!

Odpowiedź na zagadki proszę nadsyłać na adres: 1823 S. 49th Ave.,

Spieszymy Wam donieść, że ukazała się już w sprzedaży 
wielka książka p.t.

WEWNĘTRZNA INWAZJA POLSKI
która z największą dokładnością uka­
zuje na 408 stronach tragedię Narodu 
Polskiego, w wyniku ujarzmienia 
Polski po drugiej wojnie światowej 
przez Związek Sowiecki. Narzucony 
Polsce silą reżym podległy Moskwie, 
który eksploatuje Naród Polski od 
37 lat, zaliczyć trzeba do największej 
tragedii w dziejach Polski. Podobne­
go uciemiężenia Naród Polski nie 
przeżywał w okresach zaborów i 
wojen, jakie przeżywa obecnie.

** W dniu 13 grudnia 1981 roku służalcy 
moskiewscy z Wojciechem Jaruzel­
skim na czele wprowadzili bezpraw­
nie stan wojenny, zamykając Siostry 
nasze i Braci naszych w licznych 
obozach koncentracyjnych i ciężkich 
więzieniach.

Ten czerwony sługus Kremla spo­
wodował potworny głód w kraju, 
ograniczenia w podróżach, odciął 
Polskę od świata zewnętrznego i pa­
stwi się w sposób bestialski nad naro­
dem. Śmiertelność, zgodnie z infor­
macjami szpitali jest olbrzymia, 
głównie na zawały serca i różne cho­
roby spowodowane głodem i brakiem 
lekarstw, które w całości transporto­
wane są do Sowietów.

Wprowadzony w Polsce terror jest 
identyczny, jaki stosowany był w 
okresie wprowadzenia władzy bolsze­
wickiej w Sowietach.

Najbardziej cierpią kobiety, a 
przede wszystkim małe dzieci, któ­
rych śmiertelność po miastach jest 
zastraszająca.

W tych ciężkich chwilach dla Naro­
du Polskiego płynie humanitarna po­
moc z Zachodu, aby zaledwie w części 
ulżyć niedoli ludności. Natomiast Pol­
ska jest nadal rabowana przez dzikie­
go i krwiożerczego sowieckiego sąsia­
da, który zwiększył w Polsce ilość 
stacjonowanego wojska i to w sposób 

tak perfidny, że ubrał je w mundury 
Wojska Polskiego.

Zdrajca Jaruzelski wypowiedział 
wojnę całemu Narodowi Polskiemu 
i dąży wspólnie z bolszewikami do 
jego wyniszczenia biologicznego.

Wprawdzie całe polskie społeczeń­
stwo buntuje się i demonstruje, ale 
uzbrojone siły wroga dokonują ma­
sakry wśród wynędzniałych i głod­
nych naszych Rodaków.

Cały świat patrzy na terror czerwo­
nych tyranów i zbrodniarzy, którzy 
metodami hitlerowskimi i stalinow­
skimi miażdżą Naród Polski.

W książce, którą wydaliśmy dru­
kiem piszemy otwarcie o wszystkich 
zbrodniach, jakich dopuszcza się 
czerwona junta Jaruzelskiego.

Apelujemy do wszystkich Rodaków, 
aby zjednoczyli się w walce, jaką dziś 
toczy ze swoimi ciemiężycielami cały 
Naród Polski.

Spodziewamy się, że każdy z na­
szych Rodaków, przeczyta tę doku- 
mentarną książkę, która wydana jest 
wielkim wysiłkiem finansowym i 
zakupi, aby pokryć choć częściowo 
wysokie koszty druku.

Na dalszych dwóch stronicach za­
mieszczamy treść kolejnych rozdzia­
łów tej historycznej książki, obrazu­
jącej tragedię Narodu Polskiego.

Zachęcamy do kupna tej książki 
i do rozprowadzania jej wśród swoich 
krewnych, przyjaciół i znajomych? 
Apelujemy do wszystkich organizacji 
polskich, aby składały zbiorowe za­
mówienia dla swoich członków.

Nakład książki jest bardzo mały 
i dlatego zachęcamy, aby pospieszyć 
się z jej zamówieniem.

Cena książki o 408 stronach druku 
kosztuje w Stanach Zjednoczonych 
$11.00. A poza granicami USA $13.50.

Autorami książki są: Dr Ant. Gładysz i Dr Tad. Bojarski
Do Nabycia: DZIENNIK ZWIĄZKOWY

6100 N. Cicero Ave., Chicago, II60646

Czy złożyłeś datek na żywność 
i lekarstwa dla Polski?

SERGIUSZ PIASECKI

JABŁUSZKO
37

— Aha! Dwie pary pantofli za haft?... Ach, ty 
lafiryndo!

Churdzicz chwycił córkę za ramię; wykręcił je 
tak, że musiała się pochylić. Przytrzymał. Zdjął 
pas od spodni i podniósłszy córce z tyłu sukienkę, 
zaczął bić. Rzemień świstał w powietrzu, razy były 
silne, lecz Pawka nie krzyczała. Z oczu jej leciały 
łzy, zaciskała zęby, lecz nie krzyczała.

— Co grzeszy, w to będę bił! — powtarzał 
Churdzicz śmigając rzemieniem.

W pewnej chwili Churdzicz poczuł, że w udo 
mu wgryzły się zęby Paulinki. Puścił córkę i stał 
zdumiony pośrodku pokoju.

— A, to ty taka! Teraz idź precz! Ale pamię­
taj: ja ci muchy z nosa wypędzę!

Tomasz Churdzicz postanowił śledzić córkę. Po­
nieważ samemu trudno było to zrobić, chciał polecić 
to Stasi. Lecz po namyśle odrzucił ten projekt. 
„Też tyłkiem już kręci. Mogą się zwąchać... Chyba 
Julek będzie lepszy”.

Nazajutrz, gdy Churdzicz ganiał gołębie, wy­
machując w powietrzu długą tyką z umocowaną na 
jej końcu szmatą, Julek wyślizgnął się na dwór. 
Tomasz go dostrzegł. Syn chciał się cofnąć, lecz 
ojciec skinął na niego ręką. Julek ze strachem się 
zbliżył do ojca. Churdzicz) po raz pierwszy w życiu 
położył twardą dłoń synowi na głowie i rzekł:

— Ty mi pilnuj Pawki... Rozumiesz... Z kim się 
spotyka? gdzie chodzi? co robi?... Kupię ci nową 
czapkę!... Rozumiesz?... A jak nie dopilnujesz: 
skórę zedrę!... Co zobaczysz, to mnie musisz mó­
wić...

Julek zrozumiał ojca i od tego czasu wszędzie 
ścigało Pawkę uważne spojrzenie chłopca. Był ży­
ciowo wyrobiony i sprytny, jak dzieci przedmieść, 
więc umiał niepostrzeżenie śledzić Pawkę.

Nazajutrz, po otrzymanym od ojca przepierun- 
ku, Pawka po obiedzie wyruszyła z domu. Poszła 
do Balów dowiedzieć się o adres mieszkania/ Bara­
na. Zamierzała odnieść mu pantofle. Ani Lidia, 
ani Władek, ani Kurta nie wiedzieli, gdzie mieszka 
Baran. Paulinka zaznaczyła, że sprawa bardzo 
ważna i chce go widzieć jak najprędzej. Wówczas 
Władek przypomniał sobie, że widział Barana idą­
cego razem ze Stasiem Dorożkarzem. „Może on 
zna adres szewca?”. Paulinka uprosiła Władka, 
aby poszedł do Stasia. Ten chętnie to zrobił i w 
godzinę później Pawka poszła w kierunku Złotej 
Górki, uważnie oglądając po prawej stronie ulicy 
Zacharzewskiej wszystkie domy... Za nią, po prze­
ciwne] stronie ulicy, szedł Julek. Chytry chłopak 
cały czas sprytnie śledził siostrę i notował sobie 
w pamięci wszystko co robiła.

Pod 157 numerem Pawka dostrzegła szyld na 
zewnętrznych odrzwiach mieszkania Barana. Prze­
czytała: „Zakład szewski Warszawianka”. Zbliży­
ła się do drzwi i zapukała. Nikt nie odpowiedział. 
Poruszyła klamką. Drzwi były zamknięte. Wów­
czas Pawka poszła do domu. Była zadowolona. 
Przeczuwała, że ma w swoim nowym wielbicielu 
dobrego obrońcę.

Wieczorem Julek zbliżył się do ojca, gdy tamten 
wyszedł na podwórze i zaczął szeptać:

— Tatusiu! Pawcia w dzień poszła do Balów. 
Siedziała tam przeszło godzinę. A Władek chodził 
do Stasia Dorożkarza. Pofem Władek wrócił. Za­
raz Pawka wyszła i poszła na Zacharzewską. Tam 
pod 157 numerem wstąpiła do szewca... Pukała do 
drzwi, ale nie było go w domu... Potem poszła z 
powrotem... Kupiła pestek i jadła... W domu poszła 
do kuchni, zagotowała wody i się wymyła... Po­
tem cały czas leżała, czytała „Tajemnice Paryża” 
i jadła pestki...

— Hm- — zastanowił się Churdzicz. Potem 
łaskawie klepnął syna dłonią po plecach. — Mo 
dobrze. Pilnuj dalej Będziesz miał nową "zapkę.

Baran po prostu zdębiał, gdy na pukanie we 
drzwi i w odpowiedzi na „proszę”, do jego pra- 
cowni-mieszkania weszła Pawka. Policzki miała 
zarumienione. Była widocznie zdenerwowana i krę­
powała się trochę. W ręce miała owiniętą w pa­
pier paczkę.

— Dzień dobry — rzekła Pawka.
— Dzień dobry...
Baran porwał się z miejsca. Przysunął Pawce 

krzesło i z malującą się na twarzy radością prosił 
ją by usiadła. Pawcia ciekawie oglądała lokal Ba­
rana. Było tu schludnie, jasno i cicho. Baran 
dostrzegł, to i rzekł:

— Na razie ja tak sobie... Pa kawalersku... Po­
tem dokupię czego brakuje.

— Ależ tu bardzo ładnie.
Rozmowa wciąż się urywała. Baran z nadmiaru 

radości, jaki sprawiła mu ta wizyta nie wiedział co 
mówi. Pawka zastanawiała się jak zabrać się do 
rzeczy. Zamierzała początkowo oddać Baranowi 
pantofelki. Potem pożałowała obuwia i postanowi­
ła poprosić go o zatrzymanie pantofli u siebie, do 
czasu kiedy będzie mogła je( zabrać. Wreszcie po­
wiedziała mu to. Baran zdumiał się i widocznie był 
zasmucony:

— Nie podobają się pani?
— Och, nie! Jeszczd jak się podobają! — żywo 

zaprzeczyła Pawka.
— Więc dlaczego?...
— Bo... bo... Wie pan: tatuś... — nie dokoń­

czyła.
Baran uważnie spojrzał jej w oczy... Poprzednio 

dostrzegł wyraźne sińce na jej lewym ramieniu w 
pobliżu łokcia... Zrozumiał wszystko... Nachmu­
rzył czoło i przez pewien czas milczał. Potem ujął 
jej dłoń i zaczął mówić:
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Genowefa Dały Nadal Prezeską 
Zjednoczonych Polek

Sejm Organizacji Odbył Się w Chicago
21-szy Sejm Zjednoczonych Polek 

w Ameryce, jaki odbył się w Chicago 
(17 i 18 kwietnia) dokonał wyboru 
nowego zarządu tej bratniej organiza­
cji kobiecej, rozwijającej swoją dzia­
łalność od 70-ciu lat.

Skład zarządu jest następujący: 
prezeska — Genowefa Dały (wybra- 
wiceprezeska — Irena Piotrowska, 

na po raz drugi),
sekretarka gen. - Maria Kulma 

(po raz drugi),
kasjerka — Janina Ostasz (po raz 

drugi),
dyrektorki: Adeline Kroi (po raz 

drugi) oraz nowowybrane — Stefania 
Bugalska i Paulina Lewan.
Nabożeństwo i Bankiet

Nabożeństwo sejmowe odbyło się w 
niedzielę, 17 kwietnia, w kościele św. 
Trójcy, celebrowane przez księży Jó­
zefa Bartkowicza, C.R. i C. Tadla, 
C.R.

Pieśni religijne śpiewał chór para­
fialny św. Trójcy, zaś solistą w grze 
na skrzypcach i w śpiewie był Adam 
Zalewski.

Bankiet sejmowy po nabożeństwie 
odbył się w restauracji “Oaza.” Prze­
wodniczącą bankietu była Maria Kul­
ma, która zaprosiła na mistrzynię 
toastów, Lucynę Migała.

Inwokację wygłosił ks. Edwin Kar­
łowicz, C.R., proboszcz Par. M.B. 
Anielskiej.

Program przeprowadziła sprawnie 
toastmistrzyni Lucyna Migała, zysku­
jąc powszechne uznanie. Przedstawi­
ła też delegacje organizacji kobie­
cych, które wzięły udział w bankiecie, 
a mianowicie:

Regina Oćwieja, wiceprezeska 
ZPRK,

Helena Wójcik — wiceprezeska 
Związku Polek i Harriet Jankiewicz, 
prezeska 13 Obwodu,

Arlene Prugar — prezeska i Geral­
dine Plotki — wiceprezeska Ladies 
Auxiliary, Muzeum Polskiego w Ame­
ryce,

Jadwiga Bielańska, prezeska, Ber­
nice Toma, wiceprezeska i Gertruda 
Drozdowicz, Sokolstwo Polskie,

w rolach głównych: W. HAŃCZA 1 
i W. KOWALSKI I

oraz
Młodzieżowa komedia muzyczna 
‘KOCHAJMY SYRENKI”

cja na pojezierzu 
Fascynująca muzyka, piękne roz- | 
tańczone i rozśpiewane dziewczę- | 
ta, znakomici aktorzy. I
W rolach głównych: JACEK FE- I 
DOROWICZ i BOGDAN ŁAZUKA. I

WSTĘP TYLKO 3 DOLARY I 
Początek seansów: 1
SAMI SWOI o 6:30 i 9:25 wiecz. 1 
KOCHAJMY SYRENKI o 8:00 1 
wiecz.
Jeśli przyjdziecie przed 8-mą, to 
obejrzycie oba filmv. w

Kino otwarte już od 6 wiecz. |

Rita Lavelle Winna 
Obrazy Kongresu

Washington (UPI) — Rita Lavelle, 
b. z-ca szefa Agencji Ochrony Środo­
wiska (EPA) uznana została winną 
obrazy Kongresu za odmowę złożenia 
zeznań na temat rzekomych nadużyć 
i zaniedbań związanych z realizacją 
programu likwidacji szkodliwych od­
padów przez agencję, w czasie gdy 
zajmowała kierownicze stanowisko.

Decyzja ta zapadła jednomyślnie 
w głosowaniu w Izbie Reprezentan­
tów. Obecnie wniosek w tej sprawie 
przekazany został do Dept. Sprawie­
dliwości, który może skierować oskar­
żenie do Wielkiej Ławy Przysięgłych. 
Przewinienie określane, jako obraza 
Kongresu jest wykroczeniem zagrożo­
nym karą grzywny do wysokości 
$1,000 i więzienia do 1 roku.

W ub. roku w grudniu Izba Repre­
zentantów Kongresu uznała też winną 
obrazy Kongresu b. dyrektora agencji 
EPA, panią Anne Burford, która póź­
niej — 9 marca zrezygnowała z tego 
stanowiska.

ztó *następne dn^^ i 

DWA POLSKIE FILMY l 
W KINIE MILFORD

(Pulaski i Milwaukee)
Świetna komedia współczesna 

“SAMI SWOI”; 
Zło zaczęło się, kiedy niesforna I 
Krasula Kargula naruszyła są-1 
siedzką ziemię Pawlaka ... I 
Bohaterów dzieli wprawdzie mię 1 
dza, ale łączy wspólna praca i 
przeżycia...

mazurskim.

Okręg II,
Wanda Kass, prezeska i Maria Kra­

kowski I wiceprezeska, Legion Mło­
dych Polek,

Helena Raczyńska I wiceprezeska, 
Alicja Żurek II wiceprezeska i Helena 
Kempa, była prezeska Polish Wom­
en’s Civic Club.

Adela Lagodzińska, była prezeska 
i honorowa prezeska Związku Polek 
W Ameryce,

Jean Kroll i Jean Onisk, Związek 
Śpiewaków Polskich w Ameryce.

Przedstawicielki organizacji skła­
dały życzenia, przyjmowane oklaska­
mi podziękowania przez delegatki na 
Sejm.

W poniedziałek, 18 kwietnia odbyło 
się w kościele M.B. Anielskiej nabo­
żeństwo żałobne za dusze zmarłych 
urzędniczek i członkiń Zjednoczonych 
Polek w Ameryce. Żałobną Mszę św. 
odprawił ks. Edwin Karłowicz, C.R., 
proboszcz w asyście diakona Emila 
Blase.

Po nabożeństwie zebrani udali się 
do sali parafialnej na kawę i ciasta, 
a następnie nastąpiła pierwsza sesja 
sejmowa.

Urzędniczki Sejmu
Po urzędowym otwarciu Sejmu 

przez prezeskę Genowefę Dały wy­
brane zostało prezydium sejmowe w 
następującym składzie:

Przewodnicząca — Lori Rose Gór­
ny, wiceprzew. — Zofia Bieschke, 
sekretarka — Kathryn Blazyk, asy­
stentka sekretarki — Władysława So­
snowska, marszałkini — Stefania 
Zima.

Delegatki zostały zaprzysiężone, a 
następnie przyjęto bez odczytania 
protokół z poprzedniego Sejmu, gdyż 
został wydrukowany i rozdany wśród 
delegatek.

Po obiedzie urzędniczki złożyły 
sprawozdania za okres 4-letni, za­
twierdzone przez izbę sejmową.

Po przeprowadzeniu poprawek do 
konstytucji, jak też załatwieniu spraw 
formalnych odnośnie pensji urzę­
dniczek, Sejm dokonał wyboru nowe­
go zarządu i nowej dyrekcji.
Instalacja

Instalacja nowych władz organiza­
cji, z prezeską Genowefą Dały na czele, 
odbyła się 27 kwietnia w sali Manor 
przy 47-ej ul.

W przyjęciu uczestniczyły delega­
cje różnych organizacji bratnich, ko­
biecych i społecznych.

Związek Narodowy Polski reprezen­
towany był przez liczną delegację, a 
mianowicie:

Wiceprezeska Helena Szymano- 
wicz, sekretarz gen. Władysława 
Kubiak, dyr. Mieczysław Odrobina z 
żoną z Detroit, skarbnik Edward 
Moskal, dyr. Henry Burke z Schenec­
tady, N.J., dyr. Jean Kozmor z Jersey 
City, N.J., dyr. Helena Orawiec z 
mężem z Chicago.

Reprezentowane były m. in. nastę­
pujące organizacje:

ZPRK, Związek Polek, Macierz Pol­
ska, Legion Młodych Polek, Women’s 
Civic Club, Ladies Auxiliary Muzeum 
Polskiego, Visineese Society.

Po przedstawieniu gości oraz człon­
kiń nowych władz, nastąpiło zaprzy­
siężenie zarządu i dyrekcji. Prze­
wodnicząca Sejmu, Lori Rose Górny, 
złożyła życzenia zaprzysiężonym 
urzędniczkom i członkiniom dyrekcji.

Odczyt
“Kościół a Nacjonalizm 
w Okresie Powojennym”
Instytut im. Romana Dmowskiego, 

Oddział w Chicago, urządza w nie­
dzielę 29 maja o godz. 11 rano w Re­
surrection Hall w parafii św. Jacka, 
3636 W. Wolfram St., referat pod po­
wyższym tytułem.

Referat wygłosi profesor emeritus 
Uniwersytetu Windsor w Kanadzie 
Wincenty Chrypiński, specjalista za­
gadnień stosunków między Kościołem 
i państwem w Europie środkowo­
wschodniej.

Po referacie przewidziana jest dy­
skusja. Uprzejmie zapraszamy.

Zarząd Instytutu

Piknik Zespołu 
“Rzeszowiacy”

Reprezentacyjny zespół pieśni i 
tańca “Rzeszowiacy”, Grupa 101 ZNP, 
organizuje piknik i występ zespołu 
dnia 29-go maja br.

Piknik odbędzie się u Woźniaka, 
2530 Blue Island Ave. (róg Western 
i 26-ta ul. South).

Początek o 2-ej po poł. Występ o 
6:30. Do tańca przygrywa wspaniała 
orkiestra “Blue Sky”.

Krystyna Achramowicz, prezeska; 
Stefania Stecki, adm.

Z Życia Organizacyjnego Z.N.P.

ZNP,

B. Paraf ińczuk—prezes 
E. Tragarz—sekr. prot.

Christine Mach, Elizabeth Dzik, Ju­
styna Dzik, Justyna Frank i Patricia 
Szczepański.

Nagrodę literacką profesora Ray­
monda Mayera otrzymała Danuta 
Chlebek za pracę “Święty Maksymi­
lian Kolbe: Źródło siły i inspiracji 
dla narodu polskiego”.

Nagrodę literacką Uniwersytetu 
stanu Illinois otrzymała Christine 
Kara za pracę “Czym jest Wietnam”.

Polski Klub Artystyczny rozdzielił 
ponad $1,000 pomiędzy laureatów 
36 Konkursu Literackiego dla uczniów 
chicagoskich szkół średnich oraz stu­
dentów uniwersytetu stanowego i 
Loyola University.

W dziedzinie tłumaczeń dla uczniów 
szkół średnich laureatami zostali: 
Catherine Momot, Mary Koziara oraz 
Theresa Dolata.

Nagrody za nowele w języku pol­
skim otrzymali: Thomas Ciesielski, 
Jolanta Cygan, Andy Walkosz, Stani­
sław Bielański, Stan Siuta, Mary 
Hornik, Urszula Mroszczak oraz 
Peter Zielinski.

Nagrody za nowele lub eseje w ję­
zyku angielskim zdobyli: John Janco,

Pragnie Korespondować
Robert Miodyński, zam. 50 — 324 

Wrocław, ul. Barlickiego 14 m. 9 — 
pragnie nawiązać korespondencję z 
rówieśnikami w jęz. polskim. Robert 
ma 13 lat. Interesuje się sportem i 
muzyką.

OBSZERNE informacje przeczy­
tasz i najlepsze zdjęcia zobaczysz 
w Dzienniku Związkowym.

Rozmowy ZSRR-USA 
o Sprzedaży Zboża

Washington (ST) — Związek So­
wiecki przyjął propozycję prez. Rea­
gana (z 22 kwietnia) wznowienia ne­
gocjacji w sprawie długoterminowego 
porozumienia o sprzedaży zboża. Wia­
domość tę podał sekr. Dept. Rolnictwa 
John Block, wyjaśniając, że prez. 
Reagan pragnie utwierdzić ewentual­
nych kontrahentów, że intencją Sta­
nów Zjednoczonych jest zdobycie opi­
nii godnego zaufania dostawcy.

Dotychczas nie ustalono daty roz­
poczęcia rozmów. Wstępne negocja­
cje zostaną przeprowadzone w dniach 
1—2 czerwca w Londynie.

Zamordowano
Dwie Zakonnice Rosyjskie
Tel Aviv. (UPI) — Dwie rosyjskie 

zakonnice z zakonu w Jerozolimie 
znaleziono zamordowane w piątek 
rano — oświadczyły władze izraelskie.

Zakonnice, które do tej pory są 
jeszcze niezidentyfikowane, pochodzą 
z rosyjskiego zakonu prawosławnego, 

-znajdującego się w Ein Karem w 
pobliżu Jerozolimy.

Siedzą (od lewej): Christine Mach, Justyna Frank, Patricia 
Szczepański, Elizabeth Dzik. Stoją: Danuta Chlebek, Catherine 
Momet, Mary Koziara, Thomas Ciesielski, Bożena Nowicka, 
John Janco i Theresa Dolata.

Zebranie
Tow. Koło Wolności 

Grupa 1084 ZNP
Nadzwyczajne (specjalne) zebranie 

Tow. Koło Wolności Grupa 1084 ZNP 
odbędzie się w środę, dnia 25 maja, 
o godz. 7:30 wiecz. Powód zebrania: 
wybór delegatów na przyszły Sejm. 
Prosimy o liczne przybycie.

Józef Zukowski, sekr. prot. 
Jan Brzeziński, prezes

Otwarcie Gruntów 
Obozu w Indiana

Stowarzyszenie Obozu Młodzieżo­
wego na stan Indiana “PNA Youth 
Camp, Inc.” zaprasza Polonię na 
oficjalne otwarcie gruntów obozo­
wych na rok bieżący, w niedzielę, 
29 maja br.

Program w Obozie od godz. 12-ej 
w południe obejmuje ceremonię ot­
warcia, polskie obiady, zabawy to­
warzyskie i taniec “Majówkę” od 
godz. 6-ej wiecz.

Nowoobrany prezes Stowarzysze­
nia, Kazimierz Brzóska apeluje do 
wszystkich polskich rodzin o przyby­
cie.

Grunta obozowe (164 akrów pola 
i lasu) znajdują się 3 mile na po­
łudnie od US 30 i Highway 51, na 
wschód od Crown Point.

Począwszy od dnia 29-go maja, co 
niedzielę będą pikniki na gruntach 
obozowych. W niedzielę, 5-go czerw­
ca, piknik w Obozie jest również 
sponsorowany przez zarząd Obozu.

Kazimierz Brzóska, prezes Obozu

Piknik Związku 
Klubów Polskich

Związek Klubów Polskich organi­
zuje w niedzielę, dnia 5 czerwca, 
piknik w Ogrodzie Woźniaka, 2530 S. 
Blue, o godz. 1 po południu. W cza­
sie pikniku odbędzie się występ dzieci 
z naszej szkółki pieśni i tańca, a także 
odbędzie się losowanie loterii z cen­
nymi nagrodami. Do tańca przygry­
wać będzie orkiestra “Słowianie”. 
Kuchnia poleca smaczne potrawy. 
Dochód z tej imprezy przeznaczony 
jest na renowację domu Związku 
Klubów Polskich.

Adam Ocytko — prezes

Zebranie Gminy Nr 3 ZNP
Zebranie Gminy Nr 3 ZNP odbę­

dzie się w czwartek, 26 maja, o godz. 
7:30 wieczorem w sali Moskal May- 
fair, 5639 N. Milwaukee. Prosi się 
wszystkich o punktualne przybycie, 
ponieważ są ważne sprawy do oma­
wiania.

Z tow. Wolność 
Grupa 1776 ZNP

Tow. Wolność, Grupa 1776 
odbędzie swe miesięczne posiedzenie 
w środę, 1-go czerwca, o 7:30 wiecz., w 
sali Moskala, 5638 N. Milwaukee Ave.

Są ważne sprawy do omówienia i 
załatwienia. Prosimy członków o licz­
ne przybycie, ponieważ sprawa i do­
bro naszej młodzieży będą bardzo 
poważnie omawiane.

Po posiedzeniu odbędzie się pryję- 
cie dla matek i ojców.

St. Bogobowicz, prezes 
Zofia Drwilla, sekr. prot.

Posiedzenie 
Gminy 178 ZNP

Ważne posiedzenie Gminy 178 ZNP 
odbędzie się w poniedziałek, dnia 23 
maja 1983 punktualnie o godz. 7:30 
wiecz. w sali Domu S.P.K. przy ulicy 
3242 N. Pułaski.

Ze względu na ważność zebrania, 
prosimy wszystkich delegatów i dele­
gatki o przybycie.

Omawiane będą ważne sprawy Sej- 
nowe a wszyscy delegaci na zebraniu 
tym powinni złożyć oficjalne manda­
ty swoich Grup.

Aleksander Moll, prezes 
Roman Strzelecki, sekr. prot.

Zebranie Oddz. Syrena 
Nr. 49 Ligi Morskiej

Zebranie Oddz. Syrena Nr. 49 przy 
Okręgu 7 Ligi Morskiej odbędzie się 
w piątek, 27 maja, o 7:30 wieczorem 
w sali Weteranów przy 48-mej i Wood. 
Prosi się wszystkich członków o przy­
bycie, ponieważ będą omawiane waż­
ne sprawy związane z przyszłym sej­
mem, który odbędzie się we wrze­
śniu. Po posiedzeniu odbędzie się 
przyjęcie dla uczczenia ojców i matek.

Franciszka Goryl — prezes 
Rozalia Rusin — sekr. prot.

Zabawa Tow. Rat. 
Kalwaria Pacławska

Tow. Ratunkowe Kalwaria Pacław­
ska urządza zabawę taneczną 28 maja 
w sali Copernicus Foundation, 5216 W. 
Lawrence. Początek o godz. 8 wieczo­
rem. Grać będzie orkiestra “Happy 
Krakovia”.

Chester Kamiński — prezes 
Irene Złobnicki — sekr.

Zebranie 
Polsko-Amerykańskiej 

Ligi Politycznej
Miesięczne zebranie Polsko-Amery­

kańskiej Ligi Politycznej odbędzie się 
w środę, 25-go maja w domu Wy­
działu K.P.A., 5844 N. Milwaukee Ave., 
początek o godzinie 8-ej wieczorem.

Apelujemy do wszystkich członków 
o przybycie, ponieważ mamy wiele 
ważnych spraw do załatwienia.

Józef A. Jurek, prezes 
Ann J. Halvorsen, sekr. gen.

Posiedzenie Korpusu 
Plac. 141 SWAP

Posiedzenie i program ku czci Ma­
tek, wybór Matki roku 1983, w pią­
tek, dnia 27-go maja br., w sali Parku 
Kościuszko, 2732 N. Avers Ave., o go­
dzinie 11-ej przed poi.

Uprzejmie prosimy wszystkie człon­
kinie o punktualne przybycie, gdyż 
mamy dużo spraw do załatwienia.

Korpus Placówki 141 SWAP, organi­
zuje w sobotę i niedzielę dnia 21-go 
i 22-go maja br. “Rummage Sale”.

W sobotę od godz. 10-ej rano do 
godz. 5-ej po poł, w niedzielę od godz. 
11-ej przed poł. do godz. 4-ej po poł., 
w sali Domu Okręgu 1-go SWAP, 
1239 N. Wood ul., na podwórku od 
ulicy Potomac.

Jadwiga Gackowska, prezeska 
Helena M. Sterminska, 

korespondentka
Teofila Ćwik, sekretarka.

Zdobywcy Nagród 
Polskiego Konkursu Literackiego

Grupa 119 ZNP
Zarząd Grupy 119 ZNP uprzejmie 

przypomina członkom, że miesięczne 
zebranie odbędzie się w dniu 27 maja 
br., o godzinie 7:30 w Domu S.P.K., 
3242 Pulaski Rd.

Za zarząd: W. Stępień

Wydalenie “Dyplomaty” 
Sowieckiego 

z Tajlandii
Bangkok, Tajlandia. (UPI) — Wła­

dze Tajlandii zaaresztowały w czwar­
tek sowieckiego przedstawiciela hand­
lowego Wiktora Baryszewa, za zacho­
wanie niezgodne z jego obowiązkami’, 
co w języku dyplomatycznym ozna­
cza po prostu szpiegostwo.

Przedstawiciele policji tajlandzkiej 
oświadczyli, że Baryszew został aresz­
towany w kawiarni hotelu Windsor 
w centrum Bangkoku. Przy areszto­
wanym znaleziono ściśle tajne rządo­
we dokumenty tajlandzkie.

Wicepremier Tajlandii oświadczył, 
że władze tego kraju poleciły Barysze- 
wowi oraz całej jego rodzinie opuścić 
Tajlandię w terminie do najbliższej 
soboty.

Rzecznik tajlandzkiego Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych oświadczył, że 
wezwano sowieckiego charge d’affairs, 
któremu wręczono notę protestacyjną 
nakazującą wyjazd Baryszewa z Taj­
landii.

Doniesienia stwierdzają, iż jest on 
obecnie nadal przesłuchiwany w Bang­
koku przez oficerów kontrwywiadu.

Czerwcowy Wieczór 
w Klubie Przyjaciół 

Warszawy
Klub Przyjaciół Warszawy zapra­

sza na kończący sezon przed wa­
kacjami czerwcowy wieczór towarzy­
ski. Wieczór odbędzie się w sali John 
Beyzym, 6965 W. Belmont Ave., w so­
botę 4 czerwca. Początek o godz. 
7 wieczorem.

W programie artystycznym wystąpi 
Feliks Konarski Ref-Ren we własnym 
repertuarze. Przy fortepianie znany 
i ceniony akompaniator Henryk Waw- 
rzyczek. Na zakończenie sezonu wio­
sennego przed wakacjami, Zarząd 
Klubu przygotował dla miłych swych 
gości, dla uprzyjemnienia im czasu, 
spędzanego w Klubie, dwie niespo­
dzianki. Wszystko w ramach donacji 
za wstęp.

Poza programem artystycznym bę­
dą kawa, herbata, kanapki i ciasto. 
Będzie też jak zwykle dyskretna mu­
zyka z taśmy, bar obficie zaopatrzo­
ny, a dla amatorów towarzyski bridge. 
Prosimy o stroje wizytowe.

A więc do zobaczenia w sobotę, 
4 czerwca, o godz. 7 wieczorem, bo 
następny wieczór klubowy będzie do­
piero 10 września po wakacjach.

Zarząd Klubu

Apel Poległych 
Na Cmentarzu 

Mary Hill w Niles
Zgodnie z ustaloną tradycją, tego­

roczna uroczystość Wieńczenia Gro­
bów odbędzie się w poniedziałek, dnia 
30 maja br.

Nabożeństwo z udziałem Pocztów 
Sztandarowych przy kaplicy cmentar­
nej o godzinie 10:30 rano.

Po nabożeństwie przemarsz pod 
Pomnik Żołnierza, gdzie będzie prze­
prowadzony program okolicznościo­
wy.

Organizacje Żołnierskie i Harcer­
stwo proszone są o wydelegowanie 
Pocztów Sztandarowych, jak też spe­
cjalnych delegatów do odczytania 
3-ch nazwisk poległych i 3-ch nazwisk 
zmarłych kolegów z danej organizacji.

Przed rozpoczęciem programu przy 
pomniku, wszystkie organizacje win­
ny zgłosić swoją obecność do prze­
wodniczącego programu p. Czesława 
Szymańskiego.

Za Komitet Organizacyjny:
K. Jodkowski, 

prezes Koła 5 K.D.P.

ADWOKAT
STANLEY C.

CZAJA
Zawiadamia o Zmianie 

Adresu Biura 
NOWY ADRES: 

4406 N. Milwaukee Ave. 
(Przy Montrose)

Posiedzenie 
Gminy 75 ZNP

Posiedzenie Gminy 75 ZNP od­
będzie się w piątek, 27 maja, w sali 
Moskala, 5639 N. Milwaukee Ave., 
o godz. 8-ej wiecz.

Wszystkie Grupy, przynależne do 
naszej Gminy 75 ZNP, proszone są 
o przyniesienie listy nominacji kan­
dydatów na posłów na Sejm 39 ZNP 
oraz z imiennym wykazem delegatów 
z ich adresami, którzy będą brać 
udział w wiecu wyborczym posłów do 
sejmu 39 ZNP. Na liście tej również 
proszę załączyć nominatów na komi­
sarza i komisarkę z waszej Grupy 
w Okręgu 13 ZNP. Listę tę proszę 
przekazać dla sekretarza gminy Wła­
dysława Kumana lub przesłać na 
adres: 6935 N. Kenneth Ave., Lincoln­
wood, IL 60646. W tej sprawie tak 
bardzo ważnej proszę o współpracę.

W programie posiedzenia jest bar­
dzo wiele innych spraw do załatwie­
nia. Dlatego prosimy o najliczniejsze 
przybycie.

Stanisław Scibło, prezes; 
Władysław Kumam, sekr.

JEDYNA POLSKA SZKOŁA W USA 
UCZĄCA KIEROWCÓW ZAWODOWYCH 
5538 W. BELMONT AVE. TEL.: 736-5522

PRAWOAJTANIEJ " STANU ILLINOIS
AJŁATWIEJ ■ « nw MIĘDZYNARODOWE 
AJSZYBCIEJJAiUT KATEGORII ZAWODOWEJ

UZYSKASZ W SZKOLE J. OLSZEWSKIEGO 
W jednym dniu nauczymy Cię prawa drogowego i gwarantujemy zdanie 
egzaminów lub zwrot pieniędzy.
Uczymy skutecznie bezpiecznego kierowania autem: nawet osoby boja- 
źliwe, nerwowe, starsze wiekiem i KIEROWCÓW WZYWANYCH NA 
EGZAMIN POWTÓRNY. Prowadzimy kursy dla małoletnich.

Piotr Marud, prezes 
Wanda Węglarz, sekr.

Miesięczne Zebranie 
Gminy 120 ZNP

We wtorek 24 maja o godz. 7:30 
wieczorem, w sali Mayfair Catering, 
5639 Milwaukee Ave., odbędzie się 
miesięczne zebranie Gminy 120 ZNP.

Prosimy Delegatki i Delegatów o 
niezawodną obecność, gdyż mamy 
dużo ważnych spraw na porządku 
obrad.

SCHOOL

TEL.: 286-5600
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WARUNKI PRENUMERATY

Tylko
Weekendowe Wydanie

Rocznie (lyr.) $15.00
Pólrocz. (6mos.) 9.00
Kwartał. (3 mos.) 6.00

WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 
W STANACH ZJEDN. I W KANADZIE 
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (lyr.) $40.00
Pólrocz. (6mos.) 22.00
Kwartał. (3mos.) 13.00
Miesięcz. (1 mo.) 7.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy 
Numer Codzienny (Single Daily Copy)...35ę

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (lyr.) $60.00
Pólrocz. (6mos.) 45.00
Kwartał. (3mos.) 20.00

Tylko 
Weekendowe Wydanie

Rocznie (lyr.) $18.00 
Pólrocz. (6mos.) 14.00 
Kwartał. (3mos.) 8.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedyńczy
Numer Weekendowy (Single Weekend Copy)... 50ę

Triumf Propagandy Sowieckiej
List pasterski biskupów rzymsko-katolickich, 

precyzujący stanowisko hierarchii amerykań­
skiej wobec zbrojeń atomowych, będzie długo 
tematem dyskusji i będzie dzielił na dwa obo­
zy społeczeństwo amerykańskie i katolików.

Redagowany przez katolika, Williama Buck- 
ley “National Review” zauważył trafnie, że 
broń nuklearna nie byłaby groźbą dla świa­
ta, gdyby drugim supermocarstwem (obok Sta­
nów Zjednoczonych) była np. Wielka Bryta­
nia, a nie Rosja Sowiecka.

Stany Zjednoczone łączą z Wielką Brytanią 
podobne tradycje kulturalne i moralne, oby­
dwa państwa mają bliskie sobie systemy poli­
tyczne, uznające dyskusję i kompromis za naj­
lepsze drogi do porozumienia. Można do tego 
dodać, że ani Stany Zjednoczone, ani W. 
Brytania nie mają ambicji narzucania silą 
reszcie świata swoich systemów politycznych, 
filozofii i moralności.

Drugim supermocarstwem, posiadającym 
ogromny arsenał nuklearny i możliwości jego 
rozbudowy, nie jest jednak W. Brytania, lecz 
Rosja Sowiecka, posługująca się wszystkimi 
metodami w szerzeniu swej filozofii politycz­
nej i systemu rządzenia. Dla władców na 
Kremlu rokowania są przedłużeniem wojny; 
nie mają na celu likwidowania konfliktów, 
lecz stworzenie lepszych warunków zdobycia 
władzy przez komunistów.

List pasterski biskupów nie dostrzega za­
sadniczej różnicy między celami i metodami 
działania Stanów Zjednoczonych i Związku 
Sowieckiego. Wspomina wprawdzie o “repre­
sjach” w bloku sowieckim oraz “braku” po­
szanowania praw człowieka”, ale w pewnym 
stopniu równoważy tę krytykę systemu so­
wieckiego stwierdzeniem, że system amery­
kański nie jest wolny od wad (na pewno 
nie jest wolny).

Biskupi twierdzą, że “obydwa państwa” 
(ZSRR i USA) mają wspólne zainteresowanie” 
— “nie użycia nigdy broni nuklearnych”. 
Jest to kompromitujące biskupów stwierdze­
nie. Skąd oni wiedzą, że władcy na Kremlu 
mają takie intencje?

Wydaje się, że biskupi uznali własne poboż­
ne życzenia za rzeczywistość. Zachodnio-jałtań-

ska mentalność wzięła górę nad rozsądkiem. 
Czy można mieć złudzenia, że największy 
sadysta, a tylko tacy zdobywają władzę na 
Kremlu, nie użyje broni nuklearnych, gdyby 
jego imperium rozpadało się i groziła mu 
utrata władzy?

Przecież Lenin stworzył system gorszy od 
carskiego. Człowiek w Sowietach jest tylko 
śrubką w maszynie państwowej i może wege­
tować jak długo władza ma pewność, że jest 
całkowicie prawomyślny. Gdy ma wątpliwo­
ści, wtrąca go do więzienia lub zakładu psy­
chiatrycznego, poddaje najbardziej nieludzkim 
torturom i w końcu morduje lub skazuje 
na lata przymusowej pracy w warunkach 
o jakich my nie mamy pojęcia.

Znany publicysta Michael Novak uważa (dusz­
nie list biskupów za wielkie zwycięstwo 
Moskwy. W jedynym państwie posiadającym 
warunki do przeciwstawienia się ekspansji 
komunizmu, grupa przywódców reprezentująca 
50 milionów ludzi, ale cieszących się szacun­
kiem większości społeczeństwa, występuje z 
oświadczeniem, paraliżującym jego wolę.

List pasterski wywrze wpływ na obydwa 
supermocarstwa: wywoła zamieszanie i zdemo­
ralizuje Amerykę, zachęcając tym samym 
Moskwę do kontynuowania dotychczasowej polityki.

Sowiecka agencja TASS pochwaliła bisku­
pów za “zadenuncjowanie przygotowań Wa­
shingtonu do niemoralnej wojny nuklearnej” 
i opracowanie “wytycznych dla 50 milionów 
katolików”.

Biskupi nie wiedzą, że istnieją bardziej 
subtelne sposoby użycia broni nuklearnych 
niż rzucanie bomb na miasta. Jeżeli Moskwa 
uzyska znaczną przewagę nuklearną nad 
Stanami Zjednoczonymi, kto ją powstrzyma 
przed zalaniem swymi armiami resztek za­
chodniej Europy i innych kontynentów? Wy­
jątkowo długi pokój między supermocarstwa­
mi zawdzięczamy “terrorowi atomowemu”. 
Moskwa okazuje powściągliwość, ponieważ 
obawia się odwetu amerykańskiego.

Dziwi nas, że amerykańscy biskupi polskie­
go pochodzenia nie zdobyli się na zajęcie 
rozsądnego stanowiska, lecz bezmyślnie po­
szli z większością o mentalności jałtańskiej.

Chcą Ujawniać Tajemnice
W izbowych komitetach, zajmujących się 

zagadnieniami z zakresu polityki zagranicznej, 
bezpieczeństwa kraju, akcji wywiadowczych 
odnośnie sytuacji w Ameryce Środkowej, 
ścierają się sprzeczne poglądy ustawodawców 
demokratycznych i republikańskich.

Demokraci w Komitecie Spraw Zagranicz­
nych (przewodniczącym jest kongr. Klemens 
Zabłocki z Milwaukee, Wis.) głoszą, że chcą 
swobodnie omawiać tajne informacje, jakie 
otrzymali od przedstawicieli administracji rzą­
dowej, a mianowicie Departamentu Stanu i 
agencji wywiadowczej CIA. Aby uchronić te 
informacje ze względów na bezpieczeństwo 
kraju demokraci są zdania, że Komitet po­
winien rozważać całość problemów odnośnie 
sytuacji w Ameryce Środkowej oraz polityki 
Washingtonu w tym regionie w ramach 
tajnych obrad.

Tymczasem republikanie w Komitecie uwa­
żają, co trzeba przyjąć nie tylko ze zdu­
mieniem ale też z silnym niepokojem, że 
Komitet powinien obradować na sesjach pub­
licznych. Gdyby ta postawa republikańskich 
członków Komitetu została przyjęta, wówczas 
z jednej strony ustawodawcy o poczuciu odpo­
wiedzialności za swoje poczynania byliby skrę­
powani w rozważaniach dotyczących tajemnic 
z zakresu polityki Washingtonu, z drugiej 
— gdyby poparli sugestie republikańskich 
członków Komitetu, otworzyliby w sposób 
wręcz groźny dla bezpieczeństwa kraju do­
stęp do tajemnic politycznych, wojskowych 
i wywiadowczych. A nastąpiłoby to w imię

uwzględniania rzekomych zainteresowań ze 
strony społeczeństwa.

Kongr. William Broomfield (R) z Michigan 
wystąpił z teoretycznym założeniem, że należy 
w Komitecie Spraw Zagranicznych debatować 
na sesjach publicznych, “aby “people” wie­
dzieli dokładnie co jest proponowane”. Ale 
nie interesuje tego durnia, że przy zastoso­
waniu jego zalecenia nie tylko “people”, ale 
i wrogowie Stanów otrzymają — jak na przy­
słowiowym talerzu — wgląd w tajemnice 
polityki Washingtonu.

Inny izbowy komitet, a mianowicie Komitet 
dla Spraw Wywiadu, rozważał przy zamknię­
tych drzwiach projekt ustawy dotyczący 
funduszy na amerykańskie operacje w Ame­
ryce Środkowej i przyjął ten projekt na taj­
nej sesji w glosowaniu ściśle po linii partyj­
nej, 9 demokratów “za”, 5 republikanów 
“przeciw”.

Demokrata kongr. Gerry Studds z Mass, 
powiedział, że w czasie tajnej sesji Komi­
tetu dla Spraw Wywiadu przedstawione zo­
stały “bardzo a bardzo drażliwe” informacje, 
jak też ustawodawcy otrzymali opinie, że 
“w grę wchodzą życia ludzkie”. Ale dla re­
publikańskiego kongr. Ed Zschau z Cal. sprawy 
dotyczące amerykańskich operacji w Ameryce 
Środkowej są “tak ważne” dla Amerykanów, 
że “powinny być debatowane otwarcie na 
publicznej sesji”.

Niech więc dowiadują się wrogowie Stanów 
o tajemnicach polityki i strategii amerykań­
skiej odnośnie sytuacji w Ameryce Środkowej...

Uważać Na Naciągaczy
Ludzie skłonni są do podejmowania pro­

jektów finansowych, które rzekomo przyniosą 
im korzyści. Tymczasem okazuje się, że setki 
tysięcy Amerykanów, jeśli nie więcej, bo może 
i miliony, tracą corocznie setki milionów 
dolarów, gdyż łakomią się na zyski z oszu­
kańczych “operacji piramidowych”.

Podobnie jak w operacjach zwanych “lista­
mi łańcuchowymi” również “operacje pirami- 
dowe” wymagają współudziału wielkiej liczby 
ludzi, którzy stanowią podstawę dla “pirami­
dy”. Mają oni wpłacać określone sumy na 
rzecz grupki szczęśliwców, którzy znaleźli się 
na szczycie piramidy.

Istota sprawy polega na tym, żi zabiega­
jący o przesuwanie się w kierunku szczytu, 
z nadzieją na uzyskanie kiedyś poważnych

sum, muszą najpierw wpłacać z własnej kieszeni, 
aby awansować w układzie piramidy do szczytu.

Awansuje jednak bardzo mało, a podsta­
wową sprawą w tych operacjach jest to, że 
są one nielegalne, a biorący w nich udział 
podlegają ściganiu władz, ewentualnym are­
sztowaniom i karom pieniężnym.

Aby obejść prawo oraz podrzucić zainte­
resowanym przynętę do włączenia się w 
“operację piramidową” naciągacze maskują 
swoje posunięcia pozorami kierowania usta­
bilizowanymi kompaniami, wprowadzonymi 
na rynki finansowe.

Toteż trzeba pilnie uważać, aby naciągacze 
nie zarzucali sieci i nie wpędzali naiwnych 
w podejrzanego typu operacje finansowe, wła­
śnie przy pomocy “operacji piramidowych”.

Miłosierdzie w Kryzysie
Pod powyższym tytułem tygodnik 

“Gość Niedzielny” (nr. 13) drukuje 
rozmowp z ks. bp. Czesławem Domi­
nem, przewodniczącym Komisji Cha­
rytatywnej Episkopatu Polski. Tema­
tem jej jest — jak nietrudno domyśleć 
się — sprawa pomocy zagranicznej 
udzielanej Polakom, w której rozdzie­
laniu pośredniczy komisja Episko­
patu. A jest ona niemała:

“Rozmiary pomocy zagranicznej dla 
Polski w roku 1982 były imponujące 
i rok ten pod tym względem nie ma 
sobie równego w działalności chary­
tatywnej Kościoła od czasu po II woj­
nie światowej. W 1981 roku na adres 
Komisji Charytatywnej przesłano z 
zagranicy 19 tys. ton towarów prze­
znaczonych na pomoc. A w roku 1982 
nadeszło ich 129 tys. ton, czyli ponad 
sześć razy więcej. Do takiego wzrostu 
przyczyniło się także wprowadzenie 
stanu wojennego. Wiadomo bowiem, 
że dostrzeżenie potrzeby rodzi chrze­
ścijański odruch niesienia pomocy.(...)

Na 113 tys. ton żywności, która na­
deszła na adres Komisji Charytatyw­
nej, 60 tys. ton pochodziło od rządu 
Stanów Zjednoczonych za pośrednic­
twem Catholic Relief Services. Aby 
mieć pełny obraz tej pomocy z zagra­
nicy trzeba uwzględnić paczki nade­
słane drogą pocztową. Przyszło ich do 
Polski ponad 10 min, z czego 8.5 min 
z Republiki Federalnej Niemiec. 
Przyjmując jako średnią paczkę 10 kg 
— łatwo obliczyć, że tą drogą wpły­
nęło ponad 100 tys. ton, a więc prawie 
tyle, ile otrzymała Komisja Charyta­
tywna Episkopatu.”

W ostatnim kwartale minionego 
roku nastąpiła wyraźna zmiana struk­

tury darów, gdyż zamiast żywności 
zaczęły napływać w większym stopniu 
przesyłki z odzieżą i obuwiem.

Ks. biskup Domin tak komentuje 
nasilające się głosy krytyki w spra­
wie przyjmowania darów zagranicz­
nych i tzw. żebraczej postawy, uwła­
czającej naszej dumie narodowej.

W odpowiedzi na ten zarzut uwa­
żamy, że dzięki Bogu nasi zagraniczni 
ofiarodawcy nie przyjmują wobec nas, 
postawy, która w jakikolwiek sposób 
mogłaby ranić naszą godność. Za każ­
dym transportem darów kryje się 
ogromny łańcuch ludzi dobrej woli 
bardzo przyjaźnie do nas ustosunko­
wanych, którzy ofiarują wiele godzin 
pracy społecznej i wysiłku, by trans­
port przygotować. A krytykom doma­
gającym się na lamach naszej prasy 
zaprzestania tej akcji i nieprzyjmo- 
wania pomocy zagranicznej z łatwo­
ścią możemy przesłać nie tysiące, 
ale setki tysięcy adresów rodzin, 
które nie mogą zdobyć butów zimo­
wych, choć nie raz posiadają środki 
finansowe. Może krytykanci przyjdą 
im z pomocą?”

Rozmowa kończy się uwagą-życze- 
niem:

“Obyśmy potrafili w przyszłości 
wyjść z tak samo spontaniczną i zna­
czącą pomocą materialną społeczeń­
stwom od nas uboższym”.

Oczywiście wtedy, gdy pokonamy 
własne kłopoty. Przyjmowanie daru 
serca od innych jest bowiem moral­
nym zobowiązaniem dla wszystkich 
katolików w Polsce (a zapewne nie 
tylko dla nich), żeby śpieszyć zawsze 
z solidarną pomocą innym potrze­
bującym.

Ciekawe, jak spadla w ciągu ostat­
niego roku w PRL frekwencja w kinach.

Najpewniej niewygodnie byłoby opu­
blikować w prasie oficjalnej taką sta­
tystykę; teatry warszawskie odnoto­
wały przecież “straty frekwencyjne” 
(informacje zaczerpnięte z Wydz. Kul­
tury Urzędu Miasta podała “Trybuna 
Ludu”) choć mimo wszystko nadal 
jest na co pójść do teatru w Warsza­
wie: idzie “Wyzwolenie” Wyspiań­
skiego, “Dama Pikowa” Czajkowskie­
go w operze, “Czekając na Godota” 
Becketta, “Widok z mostu” Pintera.

Zaś repertuar kin upodabnia się 
coraz bardziej do repertuaru we wszy­
stkich “kadeelach” zalewem filmów 
rodzimej i bratniej-rumuńskiej, cze­
skiej, enerdowskiej itp. produkcji.

Prawda, idą nadal filmy zachodnie, 
amerykańskie, francuskie, angielskie, 
których od lat i przez lata nie uświad­
czyłeś na ekranach kin NRD czy 
Czechosłowacji.

W Czechosłowacji np. “zgniły Za­
chód” reprezentowany bywa przez 
“spaghetti-westemy” włoskie, a na­
wet sławny “Kabaret” z Lisą Minelli 
uznany był za politycznie nieprawo- 
myślny. W 41 warszawskich kinach 
zaś wyświetlano w miesiącach zimo­
wych codzień po ok. 15 filmów zachod­
nich.

Dowód to, że zupełne zamknięcie 
kinowego okienka na świat wojskowi 
władcy uznali jednak za zbyt draż­
niące. Jeśli jednak z ołówkiem w ręku 
grzebać się w kinowym repertuarze 
i zabawić w podliczenia, to uderzy 
i inna cyfra: o ile na przełomie paź­
dziernika i listopada na warszawskich 
ekranach były tylko 4 filmy radziec­
kie, to w lutym już 11. Taka zmiana 
proporcji wróży dla frekwencji jak 
najgorzej.

Przed stanem wojennym, przez co 
najmniej ładnych kilka lat, filmy z 
ZSRR pojawiały się na ekranach rzad­
ko. Owszem, co roku na jesieni orga­
nizowano szumnie reklamowany ich 
festiwal, ale .. .

W samym centrum Warszawy koło 
rotundy PKO obserwować można było 
przez parę ostatnich sezonów obwie­
szoną plakatami furgonetkę, rucho­
mą kasę sprzedaży premiowanej bile­
tów na owe festiwalowe filmy. Jedną 
z nagród była wycieczka bodajże do 
Bułgarii; mimo to nie widywało się 
kupujących przed oknem furgonetki.

Frekwencja na filmach wyproduko- 
nych przez “kadeele” i na marnych 
filmach polskich także bywała żadna.

Widz, jak ktoś powiedział, głosuje 
nogami. Kolejki ustawiały się w ki­
nach gdzie wyświetlano dobre filmy 
polskie i dobre, a także kasowe jedy­
nie filmy zachodnie. Stopniowo, po­
mału zaczyna teraz naszym bliskim 
odpadać jeden powód do stania w 
kolejkach. Tylko czy to ich cieszy ?

Za czasów “przedwojennych” wielu 
domatorów (a i nie tylko oni) spędzało 
czas przed telewizorem, oglądając te­
lewizyjne spektakle teatralne. Dobra, 
nieraz wręcz doskonała obsada, cie-

Dajemy Się 
Zwariować

NOWY DZIENNIK. - Trudno ina­
czej określić reakcję amerykańskich 
środków masowego przekazu na list 
Samanthy Smith, uczennicy 5 klasy 
w Manchester, Maine, do pierwszego 
sekretarza sowieckiej partii komunis­
tycznej i byłego szefa KGB, Jurija 
Andropowa, w którym do dociekliwe 
dziecko pytało, czy Moskwa troszczy 
się o zapobieżenie wojnie nuklearnej.

Wspaniała to gratka dla sowieckiej 
propagandy. W Moskwie maszyna 
szybko poszła w ruch. Przygotowano 
Andropowowi odpowiedź, w której nie 
tylko zapewnił autorkę listu, że w 
Związku Sowieckim wszyscy czynią 
wszystko, aby nie było wojny między 
obu krajami — gdyż tak nakazał 
Lenin, twórca sowieckiego państwa, 
ale — co więcej — dając wyraz swo­
jej znajomości literatury anglosaskiej. 
Andropow porównał Samanthę Smith 
do Becky z powieści Marka Twaine’a 
Tom Sawyer. Pochwalił ją też, że jest 
odważna i uczciwa. List odpowiadał 
więc wszystkim wymogom propa­
gandy.

Nie można się dziwić, że w Stanach 
Zjednoczonych, gdzie reklama jest 
dźwignią każdego handlu, znalazła się 
jedenastolatka, która wysłała list do 
Andropowa. Na tego rodzaju listy 
zawsze przecież otrzymuje się odpo­
wiedź. Trudno jednak trzeźwo myślą­
cemu człowiekowi zrozumieć, dlacze­
go telewizja i prasa uznały, że list 
ten, a zwłaszcza odpowiedź, zasługują 
na niemal entuzjastyczne przyjęcie.

Wszystkie programy TV, w których 
minuta kosztuje setki tysięcy dola­
rów, poświęciły im więcej czasu, niż 
ważnym wydarzeniom międzynaro­
dowym. Dzienniki uważające się za 
wyrazicieli amerykańskiej opinii pub­
licznej, znalazły miejsce na fotogra­
fię autorki i jej listu oraz na portret 
Andropowa. Cała Ameryka miała 
przy tym okazję dowiedzieć się, jak 
odważna i rozumna jest uczennica 
5 klasy z Manchester, pytając, czy 
Moskwa ma zamiary pokojowe.

W rzeczywistości głuptasek z Maine 
i bezmyślne środki masowego prze­
kazu dostarczyły Rosji Sowieckiej 
wspaniałej okazji propagandowej. Ileż 
pieniędzy musiałaby wydać moskiew­
ska machina propagandowa, aby tak 
szeroko dotrzeć do amerykańskiej i za­
chodniej opinii publicznej, z dekla­
racją swej pokojowej polityki! Oto, 
proszę: amerykańska dziewczynka 
otrzymuje zapewnienie od samego 
pierwszego sekretarza.

Jej list potraktował Andropow jako 
dowód niepokoju, jaki gnębi teraz 
amerykańską młodzież, pełną strachu 
przed wojną atomową. A Sowiety? 
W Sowietach wszyscy pragną unik­
nąć wojny. Wniosek dalszy — że to 
Stany Zjednoczone i ich prezydent 
zmierzają do konfliktu nuklearnego. 
Na szczęście jednak dla pokoju świa­
towego, są takie właśnie dziewczęta 
jak autorka listu, które przez uczci­
wość i odwagę mogą temu zapobiec
— dostrzega Andropow.

A nasza prasa i telewizja połykają 
taki haczyk, dają się ciągnąć Andro­
powowi na sznurku, wytwarzają w spo­
łeczeństwie kompleks winy — wspie­
rając w ten sposób wszelkiego ro­
dzaju ruchy, zmierzające do jedno­
stronnego rozbrojenia Stanów Zjed­
noczonych. — Obok jednastoletnich 
dziewczynek, rozumiejących już siłę 
propagandy, — Ameryka Północna 
składa się jednak z milionów ludzi 
myślących. Należy do nich także spo­
łeczność polsko-amerykańska, która
— na przykładzie Polski i Europy 
środkowowschodniej — wie, że to nie 
Stany Zjednoczone, ale Rosja Sowiec­
ka dąży do dominacji nad światem

i stara się uzyskać zbrojną supre­
mację.

Nie dajmy się zwariować — mó­
wiąc po warszawsku — sprytem je­
denastolatki, naiwnością i sensacyj- 
nością naszych środków masowego 
przekazu oraz przewrotnością sowiec­
kiej propagandy, jak zawsze bijącej 
na głowę wszystkie propagandowe wy­
siłki Stanów Zjednoczonych.

O Rokowaniach 
w Genewie

Dyplomaci zachodni w Moskwie są 
zdania, że wszelkie sowieckie propo­
zycje w sprawie rokowań rozbroje­
niowych w Genewie należy traktować 
“z ostrożnością.”

Wyjaśniają też dalej, że rokowania 
te zaczną nabierać charakteru po­
ważnych, kiedy obie strony, amery­
kańska i sowiecka, przestaną grać dla 
galerii, a więc dla poklasku i propa­
gandy.

kawę częstokroć sztuki przyciągały.
“Kilka spektakli oglądałem ostatnio 

na bardzo niskim poziomie” powie­
dział “Trybunie Ludu” Bohdan Czę- 
szko, partyjny literat, zawsze “za” 
przed każdym i po każdym przełomie.

Sprawa to oczywiście bojkotu teatru 
TV przez znaczną część środowiska 
aktorskiego, który Czeszko rzecz ja­
sna potępia, chwaląc natomiast “wy­
raźne podwyższenie ilości wydawa­
nych książek ... jeśli to będzie miało 
cechy trwałości ... to osiągniemy 
w końcu poziom właściwy cywilizowa­
nym krajom, bo smutne i żenujące 
jest to, iż od poziomu tego odbiegamy.”

W tym samym numerze “Trybuny 
Ludu” w innym artykule, jest parę 
cyfr ilustrujących wypowiedź Czeszki.

W roku ubiegłym produkcja książek 
dla dzieci i młodzieży wzrosła o 40%, 
w tym wzrosnąć ma o 20% (jak spadła 
w ostatnim okresie gierkowskim i 
pogierkowskiego krachu, przezornie 
nie podano) “ciągle jednak nie zaspo­
kajając zapotrzebowania!’

Dla 3.2 min dzieci w wieku 2-6 lat 
wychodzi 40 tys. egz. dwutygodnika 
“Mis” dla 2.5 min siedmio-dziesięcio- 
latków 600 tys. egz. (wychodzi z mie­
sięcznym opóźnieniem) tygodnika 
“Świerszczyk;’ który jest niezbędny 
do nauki języka polskiego, dla 1.5 
min uczniów szkół podstawowych 500 
tys. egz. “Płomyczka” zawierającego 
obowiązkowe lektury szkolne.

Autor tekstu “Edukacja kulturalna 
dzieci i młodzieży” pisze że właśnie 
dwa ministerstwa—kultury i oświaty 
—wzięły się do “rozpoznania potrzeb” 
w tej dziedzinie” (po 38 latach istnie­
nia zaiste sukces!), wątpiąc jednak 
czy jak na razie jest ono pełne.

Zaś program działalności kultural­
nej na rzecz dzieci i młodzieży za­
wiera “plany, programy, badania, na­
rady, zamierzenia, starania, konfe­
rencje, zarządzenia, rozporządzenia!’

Zwłaszcza konferencje i narady 
mogą ucieszyć jako owocne. Oto ak­
tualny opis narady, wprawdzie na te­
maty gospodarcze, ale styl wszystkich 
narad w PRL jest podobny.

“Mówcy, mieląc w kółko słowa za­
czynające się od naj..., odmieniając 
we wszystkich przypadkach wielkie 
czyny i przedsięwzięcia—mogę przy­
puszczać—poprawiali sobie samopo­
czucie. Gorzej ze słuchaczami. Ci 
raczej nie wierzyli, dopóki oczywiście 
nie stanęli na mównicy. Wtedy za­
czynali w tym samym stylu. I tak 
do znudzenia, aż do wywołania mdło­
ści—słuchających rzecz jasna!’

Znamy, to znamy przez ponad 35 
lat, z krótkimi pauzami. Przez 16 so­
lidarnościowych miesięcy nawet na 
naradach i konferencjach nie rzadko 
drętwa mowa sloganów ustępowała 
na rzecz prawdziwej dyskusji. Każda 
poprzednia “odnowa” też zresztą nio­
sła powiew ożywienia, autentycznej 
wymiany myśli—na krótko. “I od 
nowa Polska Ludowa” jak śpiewa Jan 
Pietrzak.... "Echo Tygodnia "

Karolina Jankowska

Czytane Między Wierszami
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Z Bocznej Trybuny Sportowej
WJ"TP. BOBIN .=

IN OWACJA 
W KLUBIE SPORTOWYM WISŁA

Tadeusz Cierocki

Emigracja
Relacja Polaka Wypędzonego z Ziemi Ojczystej 

strzębskim”.
Do wiadomości zainteresowanych 

podaje się, iż zwolennicy piłki nożnej 
będą mieli niezwykłą okazję. W sobo­
tę, 23 lipca na mecz Chicago Sting — 
Earthquakes (Golden Bay) można po­
jechać specjalnym autobusem spod 
klubu Wisła na ten mecz na Soldier 
Field. Wisła wybrała specjalnie ten 
mecz, ponieważ w drużynie gości wy­
stąpią dwaj najlepsi strzelcy ligi za­
wodowej. Jednym z nich jest nasz 
rodak, b. reprezentant Polski, Stanis­
law Terlecki, członek zespołu “Spirit” 
(Pittsburg) w czasie rozgrywek pił­
karskich w hali krytej.

Bilety zniżkowe (rezerwowane) na­
być można w klubie Wisła. Przejazd 
na mecz i po meczu bezpłatny. Luk­
susowy autobus z klimatyzacją i wy­
godami. Rezerwacje przyjmuje kie­
rownik klubu Wisła Władysław Tutaj, 
już teraz.

Należy pamiętać, iż korzystając z 
propozycji Wisły — kibice oszczędza­
ją na benzynie i opłatach parkingo­
wych — oraz — wygodnie jadą w obie 
stony. Sam mecz zapowiada się, jako 
jeden z lepszych w sezonie.

Jeżeli inicjatywa Wisły spodoba się 
sportowej Polonii — to można liczyć, 
iz inowacja Wisły nie będzie ostatnią.

TURNIEJE PIŁKARSKIE WISŁ Y 
W YORKVILLE

Podaje się już do wiadomości, iż 
dorocznym zwyczajem klub sportowy 
Wisła urządza turniej piłkarski w Obo­
zie Młodzieżowym ZNP w Yorkville, 
Illinois.

Pierwszy turniej — w świąteczny 
poniedziałek, 4 lipca. Drugi Turniej 
— na Labor Day (Święto Pracy) — 
5 września (również poniedziałek).

Treningi Wisły w środy i piątki, 
w Hanson Parku, koło szkoły Prosser 
High School, przy Fullerton Ave., mię­
dzy Central i Long Ave.

PODCIĘTE SKRZYDŁA 
POLSKICH "ORLIKÓW"

Polska — Czechosłowacja (do lat 
20) 0:0 (0:1). Był to sprawdzian dla 
młodych piłkarzy, którzy mają ambi­
cje występu w mistrzostwach świata 

zentacyjne aspiracje potwierdzili tyl­
ko nieliczni. Podobali mi się Jarosław 
Bako i Jarosław Ludwiczak. Był to, 
mimo niekorzystnego wyniku, po­
trzebny i ważny sprawdzian. Nasz 
atak grał zbyt statycznie. Odczuwało 
się brak m.i. Gorgonia i Wragi. Do 
mistrzostw świata jest jeszcze na 
szczęście sporo czasu”.

• • •
PO ZAPAŚNICZYCH 

MISTRZOSTWA CH EUROPY 
Z zapaśniczych mistrzostw Europy 

w Budapeszcie polscy reprezentanci 
wrócili do kraju z sześcioma meda­
lami — dwoma srebrnymi i cztere­
ma brązowymi. W stylu klasycznym 
wicemistrzostwo Europy wywalczyli 
Andrzej Supron i Jerzy Kopański, a 
trzecie miejsca zajęli Roman Kier- 
pacz i Andrzej Malina. W stylu wol­
nym brązowe medale zdobyli Jan fa- 
landys i Władysław Stecyk.

Liczbowo nie jest tak źle, gdy na 
tyle mniej więcej medali liczyli obaj 
doskonali polscy trenerzy — Euge­
niusz Najmark i Stanisław Krzesiń- 
ski. Do pełni szczęścia, zwłaszcza 
w stylu klasycznym, zabrakło jednak 
złotego medalu. Najbliżej był Roman 
Kierpacz w wadze 52 kg, któremu 
zwycięstwo w walce z zawodnikiem 
gospodarzy Lajoszem Raczem ode­
brali sędziowie, 29 sekund przed koń­
cem pojedynku Polak, który do tego 
momentu prowadził wysoko na punk­
ty 7:2, został zdyskwalifikowany. Trzej 
sędziowie, którzy glosowali za takim 
werdyktem zostali przez władze FILA 
ukarani, ale wynik walki już nie mógł 
zostać zmieniony.

22oty medal dla Racza został zresz­
tą “zapisany” chyba już przed roz­
poczęciem mistrzostw. W finałowej 
walce Racz przegrywał z reprezen­
tantem ZSRR Siergiejem Dżudżaje- 
wem 2:7. W tym też momencie sę­
dziowie zdyskwalifikowali zawodnika 
ZSRR za pasywność. Jeszcze raz po­
twierdziła się stara reguła, że gos­
podarzom sprzyjają nawet ściany.

Największą niespodziankę sprawili 
w tych mistrzostwach debiutanci. W 
stylu wolnym 21-letni zawodnik Slavii 
Ruda Śląska — Krystian Rajman (74 

z mistrzem Europy juniorów Władi­
mirem Dżegutowem (ZSRR) — wal­
czył znakomicie i być może w tej 
bardzo silnej wadze Polska będzie 
miała już wkrótce w czołówce tak­
że swego reprezentanta.

Jeszcze bardziej udany był debiut 
Jerzego Kopańskiego w stylu klasycz­
nym (68 kg), który przegrał tylko z 
“etatowym” od kilku lat zdobywcą 
złotych medali Giennadijem Jermiło- 
wem (ZSRR).

Polscy reprezentanci przed wyjaz­
dem do Budapesztu mieli jasną sy­
tuację. O nominacjach olimpijskich 
będą decydować wyniki mistrzostw 
świata, które w tym roku odbędą się w 
obu stylach w Kijowie. Startu w Bu­
dapeszcie nikt nie “odpuszczał”, jed­
nak zważywszy na kontuzję Piotra 
Michalika, Ryszarda Świerada, Ro­
mana Wrocławskiego, Leszka Maj­
kowskiego i Adama Sandurskiego z 
oceną olimpijskich szans polskich za­
paśników trzeba się wstrzymać do tur­
nieju w Kijowie.

♦ * ♦

RUMUNI ROZWIALI 
NADZIEJE WŁOCHÓW

Mistrzowie świata, piłkarze Włoch 
stracili praktycznie szanse na awans 
do finału mistrzostw Europy — 84. 
Ostatnio na stadionie “23 sierpnia” 
w Bukareszcie Italia przegrała z Ru­
munią 0:1 (0:1), tracąc bramkę już 
w 24 min. po strzale Boloniego.

Włosi wystąpili w najsilniejszym 
składzie: Zoff, Gentile, Collovati, Sci- 
rea, Cabrini, Marini, Tardeli, Antog- 
noni (Dossena), Conti, Rossi, Bette- 
ga (Altobelli).

Jak z powyższego imiennego zesta­
wienia widać, że aż siedmiu piłkarzy 
Juventusu Turyn, b. przeciwnik Wi­
dzewa Łódź w półfinale Pucharu Eu­
ropy, wystąpiło w tym meczu, któ­
ry był ostatnią szansą Włochów. Po 
trzech remisach w dotychczasowych 
spotkaniach mistrzowie świata mogli 
zachować swe szanse tylko w wy­
padku wygranej. Tymczasem stracili 
obydwa punkty.

CZECHOSŁOWACJA—CYPR 6:0

tabela
1. Rumunia 7:1 8- 1
2. Czechosłowacja 5:3 11: 5
3. Szwecja 3:3 3- 4
4. Włochy 3:5 3— 4
5. Cypr 2:8 3—12

WĘGRY—LUKSEMBURG 6:2
Na Nepstadionie w Budapeszcie nie­

spodzianki nie było. Reprezentacja 
Węgier pokonała w eliminacyjnym 
meczu piłkarskim mistrzostw Europy 
(grupa II) Ijuksemburg 6:2 (3:0). W 
tabeli tej grupy prowadzi Anglia 6 
pkt., Węgry 4 pkt., dalej idą Dania 
i Grecja.

♦ ♦ ♦

GDZIE MUNDIAL - 86?
Wokół sprawy organizacji Mundia- 

lu-86 od pewnego czasu jest prowa­
dzona szeroka kampania propagan­
dowa. Przypomnijmy, że oficjalnie 
kandydują (po wycofaniu się Brazylii) 
tylkot Meksyk, Stany Zjednoczone i 
Kanada. Ponadto nieoficjalnie chęć 
organizacji mistrzostw świata zgłosi­
ły Anglia i Włochy. Ostateczna de­
cyzja zapadnie w piątek, 20 maja w 
Sztokholmie na specjalnym posiedze­
niu FIFA.

Ostatnio w Meksyku przebywała 
specjalna komisja, która po zwizyto­
waniu obiektów piłkarskich w tym 
kraju, miała się udać w tym samym 
celu do Stanów Zjednoczonych a po­
tem do Kanady.

Jak podała agencja AFP, komisja 
ta uznała jednak wyjazd do Stanów 
za bezcelowy. Ma się tam udać tylko 
prywatna delegacja prezydenta FIFA 
Jao Havelange, której zadaniem bę­
dzie “wyjaśnienie władzom piłkarskim 
U.S.A, sytuacji jaka istnieje w na­
szym kraju.” To jest brak odpowied­
nich stadionów piłkarskich jak i b. dłu­
gie odległości transportowe.

Amerykańskie władze piłkarskie 
zostały zaszokowane tą decyzją, ale nie 
straciły tupetu. Werner Fricker, dy­

Wraz z Alfredem przygotowywali­
śmy wspólne jedzenie na nadchodzą­
ce Święta Wielkanocne. Poszczególne 
kościoły odzywały się biciem dzwo­
nów — była godzina 12:00. Usłyszałem 
moje nazwisko — myślałem, że to 
któryś z kolegów, ale po powtórnym 
głośniejszym warknięciu byłem pe­
wien, że to woła klawisz. Dostałem 
10 min. na spakowanie rzeczy. Ogar­
nęła mnie niepewność: co dalej?

Wychodzicie — wyksztusił klawisz, 
wręczając mi kartkę formatu A-6.

Wcześniejsze oszukiwanie kolegów, 
ciągle ta sama bajka UB-eków: wyj­
ście do domu, transport, wyjście . . . 
Gdzie teraz? Była już Komenda, Sze­
roka, Zaborze. Teraz pozostał Pen­
tagon lub Uherce.

Z torbami w ręku znalazłem się 
pod kratą—zgrzyt klucza, który nie 
robił już wrażenia i głos kolegi z celi: 
weź, może ci się przyda . . . Kilka 
paczek papierosów, chleb i kostka 
margaryny powędrowały do mojej 
torby — z “nimi” nigdy nic nie wia­
domo. Nastąpił moment najbardziej 
wzruszający — pożegnanie kolegów 
i śpiew. Ciężko było się rozstać: tam 
żona i troje małych dzieci, tutaj ko­
ledzy i ułożone życie obozowe.

Oprowadzony zostałem przez klawi­
sza do magazynu, gdzie rozliczono 
mnie z jednej łyżki, miski i dwóch 
kocy. W pewnym momencie usłysza­
łem: Idziemy! Spojrzałem do tylu. 
Klawisz — rencista, w wieku około 
60 lat — jeden z tych, którzy tworzą 
nową historię wraz z “generałem”, 
przeprowadził mnie przez kilka fur­
tek i stanąłem sam na sam z wię­
zienną bramą. Czekać! — zabraniało 
mniej pewnie. Wszystko trwało krót­
ko, lecz dla mnie było to kilka go­
dzin.

Nazwisko? Imię? Zamieszkały? Wy­
chodzić!

Po chwili zobaczyłem świat nie­
szczęśliwych ludzi. W tym momencie 
poczułem, że chętnie bym zawrócił, 
ale na to zawsze był czas. Autobus, 
pociąg, autobus i wreszcie moment, 
kiedy po tak długim czasie stanąłem 
sam na sam z własnymi drzwiami.

Dzwonek, oczekiwanie, widok żony, 
półtorarocznych zdziwionych bliźnia­
ków. Czteroletnia Sylwia poznała 
mnie. Ze zdziwieniem i radością w 
oczach podbiegła i rzuciła mi się na 
szyję. Jeszcze tydzień temu widziała 
mnie po drugiej stronie stołu w cał­
kiem innej sytuacji. W oczach żony 
łzy.

Święta Wielkanocne nieoczekiwanie 
spędzone razem. Odwiedziny kole­
gów, którzy jeszcze pozostali na wol­
ności, rozmowa, dyskusja ... co 
dalej? Oczywiście sprawę pierwszo­
planową stanowiło podjęcie pracy. 
Wiedziałem, że nie będzie proste, dla­
tego postanowiłem z żoną, że będzie­
my szukać pracy razem. Mimo trojga 
dzieci na utrzymaniu jej wcześniej­
sze starania nie dały rezultatu.

W pierwszy dzień po świętach ru­
szyliśmy na poszukiwania: żona nic 
nie załatwiła, mnie nie wpuszczono 
do macierzystej kopalni. Zostałem na 
bramie skierowany do kierownika za­
trudnienia. Tam rozmowa była krót­
ka. Wręczono mi kopertę z dokumen­
tami z uśmiechem na twarzy powia­
domiono mnie, że trudno, ale zosta­
łem zwolniony. Pytanie i próba wy­
jaśnienia była zbyteczna — przedsta­
wiciel WRON-y dla takich jak ja już 
dawno miał przygotowaną odpowiedź: 
Kopalnia jest zmilitaryzowana i my 
decydujemy teraz, kto powinien tu 
pracować.

Wycofałem się więc do wydziału 
zatrudnienia, gdzie kazano mi się zgło­
sić następnego dnia. Wieczorem, dość 
szybko, bo w trzy dni po wypuszcze­
niu z ośrodka zobaczyłem w drzwiach 
jakiegoś szeregowca w potowym mun­
durze milicyjnym. Dlaczego jeszcze 
nie pracujecie? — padło pytanie. Gdy 
zapytałem kiedy to miałem zrobić 
ironicznie powiedział, że od 13 grudnia 
było dość dużo czasu. Po usłyszeniu, 
że przed trzema dniami wróciłem z 
ośrodka zrobił zdziwioną minę po 
czym wyjaśnił, iż jest dzielnicowym 
i nic mu o tym nie wiadomo.

Następny dzień dla żony był taki jak 
poprzedni. Dla mnie coś nowego. W 
wydziale zatrudnienia poinformowano 
mnie, iż pracy mam szukać na własną 
rękę, ponieważ zakłady przemysłu 
węglowego są obecnie zmilitaryzowa­
ne i kierownictwo tych zakładów sa­
mo decyduje o zatrudnieniu.

Pierwsza kopalnia i zostaję załatwio­
ny z kwitkiem. .. zostało jeszcze dzie­
sięć w Rybnickim Zjednoczeniu. Na­
stępna to samo, tylko w innym stylu. 
Jeszcze niedawno funkcjonował w 
niej silny komitet “Solidarności”, opie­
rający swoją działalność na podpisa­
nym tutaj porozumieniu, zwanym “ Ja-

Kierownik zatrudnienia, gdy do­
wiedział się o moim internowaniu, za­
pytał zdziwiony, po co przyszedłem. 
Gdy wyjaśniłem: bez słowa podpro­
wadził mnie pod tablicę i wskazał pal­
cem ogłoszenie: Kopalnia nie reflek­
tuje na osoby karane. Nie zrozumiałem 
co to ma wspólnego z moją osobą. 
Pan był internowany. — Nie zaprze­
czyłem. — Tu się siedzi, tam się sie­
dzi. .. nie widzę żadnej różnicy. — 
wyjaśnił.

Odszedłem w milczeniu, na ten dzień 
miałem już dosyć. Wieczorem przyszli 
koledzy przynosząc coś dla dzieci, a 
dla nas materiały do nowego biuletynu. 
Przeglądałem — dobre, ludzie potrze­
bują informacji, a wszystko musi być 
na czas. Builetyn ukaże się jutro rano. 
W nocy praca. Rano szukanie pracy. 
To pierwsze robiłem chętnie wiedząc, 
że robię to dla ludzi, to drugie — po to 
żeby utrzymać rodzinę. Od rana to 
samo, żona w jednym kierunku, ja w 
drugim. Tym razem było inaczej — 
żona znalazła. Praca jaką miała pod­
jąć była prosta, ale jak dla kobiety 
dziwna; pracownik transportu za 
21zł/h -I-10% premii. 4,5 tysiąca to jest 
coś jeśli się nie ma nic. A ja? — zostało 
mi jeszcze sześć kopalń. Jak długo to 
będzie jeszcze trwało? Odpowiedź na­
deszła niebawem.

Kiedy wróciłem czekało na mnie 
wezwanie na Komendę. Następnego 
dnia udałem się tam. Głupie pytania i 
zarzuty. Co pan robił tu i tam. Kiedy 
odpowiedziałem, że szukam pracy, 
ubek z idiotycznym uśmiechem odrzekł: 
i na pewno pan ją znalazł. Gdy odpo­
wiedziałem, że nie — był zdziwiony. 
Pytał również o pieniądze na utrzyma­
nie rodziny. Wiedział pewno, że nie o- 
trzymuję pieniędzy z Urzędu Miejskie­
go, do czego ów urząd był zobowiązany 
już w pierwszym miesiącu internowa­
nia.

Zbliżał się koniec kwietnia. Zona koń­
czyła załatwianie przyjęcia, co trwało 
dłużej niż nominacja na dyrektora. W 
dniu 21.04.82 otrzymałem pismo z ma­
cierzystej kopalni, z poleceniem opusz­
czenia mieszkania. Czekano z tym dość 
długo. Decyzja ta została podjęta w 
dniu 20.01.82, wystawiono ją zaś 19.04. 
82, dokładnie 9 dni po opuszczeniu 
przeze mnie ośrodka internowania. 
Tak, to też przewidziałem. Przy tych 
układach wcześniej czy później mu- 
siało to nastąpić.

Następnego dnia pojechałem obej­
rzeć nowe mieszkanie: pokój razem z 
kuchnią i łazienką. Zacząłem się za­
stanawiać co gdzie wstawić. Nie było 
miejsca na ustawienie niczego prócz 
dwóch wersalek i małej szafy. Pierw­
szy raz nie wiedziałem co robić. Za­
niosłem klucze do administracji i po­
informowałem kierownika owej insty­
tucji, że oczywiście wprowadzę się do 
takiego mieszkania, ale w drugiej ko­
lejności. Jako pierwszy ma to zrobić 
on albo dyrektor kopalni. Jego argu­
menty i wyjaśnienia wyprowadziły 
mnie z równowagi. Trzasnąłem drzwia­
mi i wyszedłem. Pisma i odwołania 
okazały się zbyteczne. Po prostu nie 
otrzymywałem odpowiedzi.

Dnia 23.04.82 żona poszła pierwszy 
raz do pracy. Kierownik udzielił jej 
następującej instrukcji: Nie życzę so­
bie rozmów z załogą. Wiem o tym, że 
mąż był internowany. Na początek 
przyjmujemy panią na okres próbny. 
Zapomniał przy tym, że rozmawia z 
matką trojga dzieci — obecnie jedyną 
żywicielką rodziny. Jeden kłopot na 
razie z głowy, tyle że nie wiadomo na 
jak długo. Ale co będzie ze mną, z 
naszym mieszkaniem?

Następna kopalnia i iskierka nadziei. 
Rozmowa z dyrektorem i propozycja 
przyjęcia mnie jako pracownika nie­
wykwalifikowanego, pomimo iż wcześ­
niej pracowałem jako górnik cieśla. 
Lepsze to niż nic — pomyślałem. Za­
łatwienie badań, karta obiegowa i czas 
oczekiwania. Udało się, komisja kwa­
lifikacyjna rozpatrzyła podanie pozy­
tywnie.

W poniedziałek 10.05.82 miałem roz­
począć pracę. Do domu wróciełm za­
dowolony. Po miesiącach bezskutecz­
nego biegania wreszcie coś załatwiłem 
W niedzielę odwiedziny kolegi, rozmo­
wa i uśmiech radości na naszych 
twarzach. Lecz nie trwał on zbyt długo.

Godzina 17:00. Dzwonek do drzwi 
postawił nas na równe nogi, bibułę ze 
stołu schowaliśmy pod fotele. Z przed­
pokoju dobiegł donośny głos. Pytano o 
mnie. Po chwili do pokoju weszła 
córka; podbiegła do mnie i drżącym 
głosem wykrzyknęła: Tata UB-ekl 
przyszli po ciebie. Poinformowano 
mnie, że zostaję zabrany na Komendę, 
nie wiadomo na jak długo. Pierwszy 
raz zabrano mnie na chwilę, a wróci­
łem po kilku miesiącach. Teraz mogło 
być to samo.

(Ciąg dalszy we wtorek)

kg) był dosłownie o krok od medalu. 
“Frycowe” zapłacił w pojedynku z 
Finem Pekką Rauhalą. Jednak w na­
stępnych walkach — wygranej z Buł­
garem Aleksandrem Nanewem i mi­
nimalnie przegranej o brązowy medal 

rektor Komitetu Organizacyjnego Sta­
nów Zjednoczonych oświadczył, że nie 
rezygnuje z walki o prawo organi­
zacji Mundialu. Jego zdaniem — ża­
den kraj na świecie nie może zapew­
nić tej imprezie takich warunków jak 
Stany Zjednoczone lub Niemcy Zacho­
dnie.

juniorów w Meksyku. Niestety, nie 
wypad! dla wielu młodych polskich 
piłkarzy zbyt korzytnie.

Po meczu trener Mieczysław Bro- 
niszewski powiedział: “Swoje repre­

Natomiast w rozegranym w Pra­
dze eliminacyjnym meczu piłkarskich 
mistrzostw Europy w grupie V zespół 
Czechosłowacji pokonał wysoko Cypr 
6:0 (3:0).

Przed tym rozegrany mecz między 
tymi drużynami w Nikozji zakończył 
się remisem 1:1. Na stadionie w Pra­
dze reprezentacja Czechosłowacji zre­
habilitowała się za nieudany występ, 
odnosząc wysokie zwycięstwo.

WASHINGTON — Sekretarz prasowy prezydenta Reagana, 
James Brady. (UPI)

Konferencja Bibliotekarzy 
Trzech Stanów w Chicago

Reprezentanci sieci bibliotek pu­
blicznych trzech stanów: Illinois, Wis­
consin i Indiana spotkają się w piątek, 
3 czerwca 1983, w Centrum Kultural­
nym Centralnej Biblioteki w Chicago, 
celem predyskutowania dotychczaso­
wych osiągnięć i przyszłości Progra­
mu PACH — upowszechniającego 
wiedzę o polskiej kulturze i historii.

Od jesieni 1982, wybrane centralne 
biblioteki publiczne 10 wielkich ame­
rykańskich metropolii, w oparciu o 
subwencję “National Endowment for 
the Humanities” w Washingtonie, 
wprowadzają polski program: Nie 
tylko dla Amerykanów polskiego po­
chodzenia: Polskie Doświadczenia!’

Program ten, sponsorowany przez 
Polsko-Amerykański Komitet Etnicz­
ny i kierowany przez Witolda Płoń­
skiego, twórcę projektu, ma na celu 
rozbudzenie zainteresowania polską 
tradycją, historią i kulturą poprzez 
różnorodne imprezy w bibliotekach 
publicznych.

W kwietniu i maju, odbyło się wiele 
polskich imprez sponsorowanych przez 
Program PACH. Pisaliśmy na tych 
łamach o sukcesie widowiska “Polski 
Feniks!’

Do Chicago przybędą organizatorzy 
imprez polskich w Milwaukee, Wis­
consin oraz w South Bend, Indiana 
—by wspólnie z bibliotekarzami kilku­
nastu placówek w Chicago, dojść do 
nowych rozwiązań i konkluzji.

Konferencję prowadzić będzie Da­
nielle Kroi, asystent bibliotekarza 
Centralnej Biblioteki w Chicago wraz 
z Marionem V. Wintersem, przedsta­
wicielem Polsko-Amerykańskiego Ko­
mitetu Etnicznego na Środkowy Za­
chód.

W trakcie konferencji, prof. John 
Kulczycki przedstawi zasoby progra­
mu polskiego oraz dokona przeglądu 
kilkudziesięciu wykładowców i ich te­
matów, jakie oferuje Program PACH.

Z kolei, dr. Wojciech Wierzewski, 
koordynator Programu PACH, za-

Podróże 
Kongresmanów

Washington (CT) — Co robią kon- 
gresmani w przerwach między sesja­
mi? Podróżują (za nasze pieniądze) 
od Zimbabwe do Australii i Skandy­
nawii. Z oficjalnej listy podróży Izby 
Reprezentantów wynika, że 83 człon­
ków z 14 komitetów izbowych z do­
radcami, wydało $1 milion na wyjaz­
dy do wszystkich części świata z wy­
jątkiem Antarktydy.

Oficjalnie podróże mają na celu ze­
branie informacji o różnych krajach 
i zagadnieniach, co ma ułatwić pra­
wodawcom podejmowanie decyzji 
podczas głosowań nad różnymi umo­
wami z tym krajami.

SPECJALISTYCZNA 
OPIEKA ZDROWOTNA 

DLA KOBIET 
ORAZ ZABIEGI 

GINEKOLOGICZNE
• Badania Krwi i Moczu Na Ciążę
• Porady Ciążowe
• Lokalne Znieczulenie i Narkoza
• Zabiegi D&C

Koszty Zabiegów i Badań 
Pokrywane Przez Ubezpieczenia 

DZWONIĄC W JĘZYKU POLSKIM 
PYTAĆ O P. HALINĘ

725-0200
5086 N. ELSTON
Od Wtorku do Soboty: 

8 Rano-4 Po Pol. 

demonstruje nowe pomoce audio-wi­
zualne i atrakcyjne programy na 
przezroczach oraz taśmach.

Konferencję bibliotekarzy trzech 
stanów zakończy dyskusja okrągłego 
stołu na temat przyszłości polskich 
programów kulturalnych.

Konferencja ma charakter otwarty, 
organizatorzy serdecznie zapraszają 
na nią wszystkich sympatyków i dzia­
łaczy polonijnych z Chicago. Przy­
pominamy miejsce i czas:

The Chicago Public Library Cul­
tural Center, 78 W. Washington St., 
Chicago, IL 60602. Tel. (312 ) 269-2900; 
piątek 3 czerwca, godz. 2:30 Po poi. 
Konferencja odbędzie się na 4 piętrze.

Bliższe informacje można otrzymać 
telefonicznie od: Mrs. Noel Evangie- 
listi, The Chicago Public Library, tel. 
269-3044 lub od Mariona Wintersa, 
przedstawiciela PAEC na Środkowy 
Zachód, tel. 474-4764.

1300 KC
1300 KC

540 KC 
1490 KC

GODZINA SŁONECZNA 
UDU PUCIŃSKIEJ 

Stacja WEDC 
7 Dni w Tygodniu 

8:30-9:30 Rano

POLSKIE PROGRAMY 
RADIOWE W CHICAGO 

W KOLEJNOŚCI NADAWANIA

"UNCLE" HENRY CUKIERKA 
SKOCZNA POLSKA MUZYKA 
Sobota 8-9 Rano i 1-2 Po Poi.

WTAQ 1300 KC
Niedziela 8-9 Rano i 2-3 Po Poi.

ROBERT LEWANDOWSKI 
Stacja WSBC 1240 KC

Codziennie 7-8:30 Rano 
2-3 Po Pol. w Niedziele 

Robert Lewandowski, Właściciel

WCEV GŁOS POLONU 1450 AM 
MIGAŁA COMMUNICATIONS CORP. 
Od poniedziałku do Piątku Włącznie 

4:30 do 6:00 Wieczorem 
Sobota 4:05 do 6:00 Wieczorem 
Kierownicy i Anonserzy Audycji 

JÓZEF, SŁAWA i JERZY MIGAŁA 

Radiowy Program 
APOSTOLSTWA MODLITWY 

POLSKICH OJCÓW JEZUITÓW 
W Chicago 

Środa: 9:30 do 10 Wieczór 
Stacja WOPA 1490 AM

Niedziela: 7 do ~8:30 Rano 
Stacja WCEV 1450 AM
Program niedzielny rozpoczynamy 
MSZĄ nadawaną bezpośrednio 
z naszej kaplicy Najśw. Serca Jezusa 

w Chicago Ojcowie Jezuici 
Tel. 588-7476

"POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI / SŁOWIE" 

Stacja WOPA 
W Poniedziałek 7-8 Wiecz. 

Od Wtorku do Czwartku Włącznie 
7:30-8 Wiecz. 

ADAM GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca

THE PIEROGI KING 
RADIO POLKA SHOWS 

WOPA 1490 KC
Sobota 1 do 2 Po Poi.

WTAQ 1300 KC
Sobota 3 do 4 Po Pot.

WONX 1590 KC
Niedziela 8 do 9 Rano

"KŁOPOTY SI EKIERKO W" 
Stacja WOPA 1490 KC

W Każdy Wtorek, Środę. 
Czwartek i Piątek 7-7:30 Wiecz. 

Kierownik 
BRONISŁA W ZIELIŃSKI 

Anonserzy 
PELAGIA i BRONISŁAW 

MROZO WIE

GODZINA RÓŻAŃCOWA 
OJCA JUSTYNA

WOPA 1490 KC
Sobota 7:30 Rano

Niedziela 7:30 Wiecz.
O. Kormeiian Dende OFMC, Dyrektor

CHET GULIŃSKI SHOW 
NIEDZIELA

9-10Rano WYŁO
10 Rano do 1 Ppł. WOPA 

SOBOTA
2 3 Ppł. WTAQ
4-5 Ppł. WTAQ

Chet Guliński, Dyr. Programów
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‘Układ Liban-Izrael
Może Umrzeć’

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

drodze i kryzys zostanie wkrótce za­
żegnany”.

Salem oświadczył także, iż prze­
prowadził skłaniające do optymizmu 
rozmowy z sekretarzem stanu Geor- 
ge’m Shultzem oraz brytyjskim se­
kretarzem spraw zagranicznych Fran­
cisem Pymem. Dodał on, iż odniósł 
wrażenie, iż kraje europejskie poma­
gają Stanom Zjednoczonym we wpro­
wadzeniu w życie porozumienia bli­
skowschodniego.

Tymczasem specjalny wysłannik 
prez. Reagana na Bliski Wschód Philip 
Habib spotkał się z min. spraw za­
granicznych Izraela Ytzhakiem Sha- 
mirem. W czasie spotkania mającego 
miejsce w Jerozolimie Habib przeka­
zał Shamirowi informacje na temat 
odbytych przez niego ostatnio podró­
ży do Egiptu i Arabii Saudyjskiej, 
w czasie których specjalny wysłan­
nik prezydenta wyjaśniał szczegóły 
porozumienia bliskowschodniego.

Radiostacja izraelskich sil zbrojnych 
stwierdziła, że Arabia Saudyjska bę­
dąca głównym poplecznikiem finanso­
wym Syrii oświadczyła gotowość na­
kłonienia Damaszku do wycofania 
swoich oddziałów z Libanu.

Korespondenci wskazują jednakże, 
iż jest niewiele nadziei na powodze­
nie misji Habiba — jak wiadomo w 
zeszłym tygodniu Syria stwierdziła, 
iż nie ma zamiaru korzystać z po­
średnictwa wysłanników amerykań­
skich.

Radiostacja milicji chrześcijańskiej 
“Głos Libanu” oświadczyła w komu­
nikacie, iż w sumie ok. 100 osób 
cywilnych zostało porwanych z wioski 
chrześcijańskiej oraz z wioski za­
mieszkałej przez ludność muzułmań­
ską.

Radio falangi chrześcijańskiej oświad­
czyło, że 23 uprowadzonych zostało 
zamordowanych — wiele osób uznano

Katastrofa Samolotu 
Kanadyjskiego 

w Niemczech Zach.
Frankfurt (UPI) — W czasie poka­

zów lotniczych odbywających się w 
rejonie amerykańskiej bazy lotniczej 
Rhein Main, na południe od Frank­
furtu, wydarzyła się katastrofa kana­
dyjskiego myśliwca odrzutowego. Sa­
molot spad! na ziemię, zabijając ro­
dzinę składającą się z pięciu osób 
i raniąc co najmniej trzy dalsze oso­
by. Pokazom przyglądało się około 
100,000 osób.

Władze prowadzą śledztwo, stara­
jąc się ustalić przyczynę katastrofy 
myśliwca CG-104 Starfighter. Pilot 
zdołał w ostatniej chwili uratować się 
na spadochronie. Samolot spadł na 
parking, miażdżąc auto, w którym 
znajdowała się rodzina.

Szczątki samolotu, który wybuchł, 
spadając na ziemię, rozrzucone zo­
stały w promieniu ponad 100 jardów. 
Cztery dalsze samochody uległy zni­
szczeniu.

W sobotę wydarzyła się katastrofa 
autobusu wiozącego 40 lotników bry­
tyjskich. Sześciu lotników zginęło, a 
co najmniej 30 doznało obrażeń. Ka­
tastrofa miała miejsce w pobliżu bazy 
w Soellingen.

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, 
ojciec, brat i dziadek nasz, śp.

Antoni Niemiec
(Mąż śp. Anieli 

[z domu Pawlikowska]) 
Weteran Armii Polskiej 

po krótkiej i ciężkiej chorobie, po­
żegnał się z tym światem, opa­
trzony św. Sakramentami, dnia 
20-go maja 1983 roku, o godzinie 
9:20 wieczorem, w starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś od 
godziny 5-ej po południu, do 9:30 
wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 
dnia 24-go maja, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego 
Ocwieja, pnr. 4256 W. Mozart ul., 
do kościoła śś. Pięciu Braci Pola­
ków i Męczenników, a stamtąd na 
cmentarz Zmartwychwstania Pań­
skiego, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i zna­
jomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Stefania (z domu Guroś), żona; 
Franciszek, Stanisław, Maria (Win­
centy z żoną Zofią i Józef z żoną 
Janiną, w Polsce), synowie, córka 
i synowe; dwóch braci, dwie sio­
stry, wnuk i 3 wnuczki, w Polsce; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Ocwieja Funeral Home 
Telefon 254-3838 

za zaginione. Rzecznik druzów mu­
zułmańskich oświadczył, że los 50 
osób wyznania muzułmańskiego jest 
do tej pory nie znany.

Źródła policyjne potwierdziły licz­
bę zamordowanych oświadczając jed­
nocześnie, że w niedzielę dokonano 
pomiędzy obydwoma wioskami wy­
miany uprowadzonych.

Rzecznik armii izraelskiej oświad­
czył, że robi się obecnie wszystko w 
celu ponownego przywrócenia spoko­
ju w tym rejonie gór Shouf.

Jak podała państwowa rozgłośnia 
radiowa w Bejrucie przewodniczący 
PLO Yasser Arafat odbył pierwszą 
od czasu wycofania się PLO z Li­
banu podróż do położonego na pół­
nocy tego kraju miasta Trypolis. Ja­
ko przyczynę podróży komentatorzy 
bliskowschodni podają wzrastające 
zagrożenie dla prymatu przywództwa 
Arafata przez rozłamową frakcję par­
tyzancką.

Zbliża Się 
Sezon Huraganów

Coral Gables, Fla. (UPI) — Dyrek­
tor Krajowej Służby Oceanicznej i 
Atmosferycznej, dr John Byrne, 
ostrzegał na konferencji prasowej od­
bytej w Krajowym Centrum badaw­
czym nad huraganami, przed możli­
wością wystąpienia w obecnym sezo­
nie bardzo silnych niebezpiecznych 
huraganów na wybrzeżach Stanów 
Zjednoczonych.

Wiąże się to z zaburzeniami atmo­
sferycznymi jakie wystąpiły na Pacy­
fiku, w szczególności z pojawieniem 
się w nienormalnej porze prądu po­
wietrznego zwanego “El Nino” — 
ameryk. odpowiednik “The Baby”.

Większość mieszkańców rejonów 
przybrzeżnych USA, gdzie mogą wy­
stąpić huragany nie ma doświadcze­
nia w ochronie przed grożącymi nie­
bezpieczeństwami. Zwiększa to też 
prawdopodobieństwo zatorów na dro­
gach w przypadku koniecznej ewaku­
acji. Dr. Byrne podał, że ewentualna 
ewakuacja wysepek rejonu Florydy 
zajęłaby dwa dni, a ewakuacja rejonu 
Galveston nad Zatoką Meksykańską 
co najmniej 38 godzin. W tym ostat­
nim rejonie położonym w Teksasie 
utopiło się 6 tys. osób podczas hura­
ganu w r. 1900.

Za początek okresu, gdy huragany 
uderzają w połacie przybrzeżne Sta­
nów, uważa się oficjalnie datę 1-go 
czerwca.

Zamieszki 
w Irlandii Płn.

Belfast, Irlandia Płn. (UPI) — Już 
drugi dzień z kolei policja irlandz­
ka prowadzi walki z gangami mło­
dzieży katolickiej w Londonderry.

Przedstawiciele policji twierdzą, że 
grupy młodzieży dokonały ataków przy 
pomocy domowej produkcji bomb ben­
zynowych. Przyczyną rozruchów sta­
ła się druga rocznica głodowej śmier­
ci nacjonalistów irlandzkich w wię 
zieniach, na znak protestu przeciwko 
nie przyznaniu im statusu więźniów 
politycznych.

W czasie trwających ponad 5 godzin 
walkach z policją demonstranci rzu­
cili w policję ponad 500 bomb zapa­
lających — dwu policjantów oraz kil­
ku demonstrantów zostało rannych.

Palacze Marihuany 
Wśród Żołnierzy 

Kompanii Honorowej 
Washington (UPI) — Rzecznik 

Okręgu Wojskowego w Washingtonie 
potwierdził, że dziewięciu żołnierzy 
pełniących służbę w kompanii armii 
przy Białym Domu zażywało mari­
huanę. Palenie marihuany ustalone 
zostało przy pomocy specjalnego ba­
dania moczu (tzw. Random test), 
przeprowadzonego niespodziewanie 
na 50 członkach 1-go plutonu.

Jak podał płk. Jamie Walton od 
chwili rozpoczęcia przez siły zbrojne 
USA przeprowadzania badań żołnie­
rzy w 1982 r. stwierdzono, że ok. 10% 
członków jednostki pełniącej służbę 
w Białym Domu wykazywało ślady 
marihuany.

Żołnierze, u których stwierdzono 
ślady marihuany zostali przeniesieni 
do innej służby. Ponadto grożą im 
kary dyscyplinarne, jak dodatkowe 
zajęcia, zawieszenie wypłaty żołdu 
lub obniżenie stopnia wojskowego.

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu pol­
skiego do milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest 
jego wolnym głosem.

TATUM, KAMBODŻA — Powracającego 15 maja do Kam­
bodży księcia Sihanouka powitały tysiące kambodżańskich 
uchodźców. (UPI)
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Papież Broni Praw Robotnika
(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

włoski minister przemysłu Filippo 
Pandolfi oraz prezydent korporacji 
Fiat Giovanni Agnelli.

Apel skierowany przez Papieża do 
przemysłowców dotyczył przede 
wszystkim roli, jaką powinni spełniać 
szeregowi robotnicy w procesie za­
rządzania przedsiębiorstwem. Ojciec 
Święty podkreślił znaczenie związków 
zawodowych w organizowaniu właści­
wej produkcji i polityki personelnej 
zakładu. Zaznaczył, że udział związ­
ków jest w tym wypadku niezbędny i 
niemożliwy do zastąpienia jakąkol­
wiek inną strukturą organizacyjną.

Ojciec Święty powiedział, że robot­
nik nie może być odsuwany od podej­
mowania decyzji ekonomicznych. 
Podkreślił, że skoro zakład stanowi 
miejsce wytwarzania dóbr konsump­
cyjnych dla potrzeb społeczeństwa, 
niech on sam stanie się przykładem 
“społecznego współgospodarowa- 
nia.”

“Gospodarka, której postawę sta-

Wyniki 
Dochodzeń 
Na Kapitolu

Washington. (UPI) — Komitet d/s 
Etyki Izby Reprezentantów nie zna­
lazł dostatecznych dowodów na ukry­
wanie wyników dochodzeń prowadzo­
nych przez policję kongresową w 
sprawie oskarżeń o używanie narko­
tyków przez członków Kongresu.

Występując na konferencji praso­
wej, przewodniczący komitetu, Louis 
Stokes (Dem. Ohio) i radca Joseph 
Califano, przyznali jednak, że były 
przypadki niszczenia przez policję 
niektórych dokumentów mogących 
wskazywać na ewentualny udział po­
licjantów w handlu narkotykami, jak 
również miały miejsce sprzeczne ze­
znania, oraz że zaniedbywano spraw­
dzenie niektórych poszlak.

Tym niemniej, Komitet nie dopa­
trzył się żadnych większych uchybień 
ze strony kongresmanów w odnie­
sieniu do prowadzonego śledztwa.

Obok 18 miesięcznego śledztwa pro­
wadzonego przez specjalną policję’ 
kongresową, są odrębne dochodzenia 
w tej sprawie przez komitet kongre­
sowy, które jeszcze nie zostały za­
kończone.

Oskarżenia o rzekome używanie 
larkotyków przez niektórych kon- 
jresmanów było również przedmio­
tem śledztwa ze strony federalnej 
Wielkiej Ławy Przysięgłych.

Inne dochodzenie w sprawie oskar- 
leń o zakazane przez prawo praktyki 
seksualne, w które zamieszani mieli 
jyć rzekomo członkowie Kongresu i 
nlodzi gońcy zatrudnieni w Kongresie 
na być zakończone w ciągu paru 
tygodni.

Arcybiskup Salwadoru 
Apeluje o Zniesienie 

Stanu Wojennego
Salwador (UPI) — Arcybiskup Sal­

wadoru Arturo Rivera Y Damas wy­
stąpił z apelem o zniesienie ustawy 
o “stanie oblężenia” — zezwalającej 
władzom wojskowym na umieszcze­
nie w więzieniach setek osób, podej­
rzanych o przekonania lewicowe.

W czasie wygłoszonego w niedzie­
lę kazania, arcpb Rivera Y Damas 
stwierdził, że wprowadzony w Salwa­
dorze w dniu 5 maja program amne­
stii, mający na celu zakończenie sta­
nu wojennego, nie zdaje egzaminu. 
Przywódca kościoła salwadorskiego 
oświadczył, że program jest w dal­
szym ciągu “ustawą na papierze”, 
a w praktyce zaś, władze wojskowe 
korzystają z nieograniczonej władzy, 
aresztując setki osób.

Arcybiskup Rivera powrócił w ubie­
głym tygodniu z miesięcznej podróży 
po Europie. 

nowi zysk, niewiele ma wspólnego z 
wysoką kulturą socjalną,” stwierdził 
Jan Paweł II, “człowieka i jego war­
tość należy zawsze traktować jako 
bazę i punkt wyjściowy dla procesów 
gospodarczych.”

Papież dodał także, że przemysłu 
nie wolno utożsamiać z właścicielami 
środków produkcji, ani z ośrodkiem 
tworzenia kapitału. Na zakończenie 
stwierdził również, że “Kościół zaw­
sze będzie bronił człowieka i jego 
praw, ujawniał fakty niesprawiedli­
wości i przyczyniał się do rozwiązy­
wania problemów świata pracy.”

Słowa Ojca Świętego zostały przyję­
te z ogromnym entuzjazmem przez 
przedstawicieli włoskich związków 
zawodowych, którzy walczą z właści­
cielami kluczowych przedsiębiorstw 
przemysłowych o podpisanie nowych 
umów o pracę.

Antyatomowa 
Inicjatywa Grecji

Ateny (NYT) — Premier Grecji 
Andreas Papandreou wezwał przy­
wódców innych państw bałkańskich 
do wzięcia udziału w rozmowach pro­
wadzących do utworzenia na pół­
wyspie Bałkańskim strefy bezatomo­
wej.

List premiera Papandreou został 
przesłany w tym tygodniu do przy­
wódców Rumunii i Bułgarii — dwu 
członków bloku sowieckiego, a także 
do Jugosławii uważającej się za pań­
stwo niezaangażowane oraz Turcji bę­
dącej członkiem NATO oraz Albanii 
nie należącej do żadnego bloku poli­
tycznego.

List proponuje przeprowadzenie 
spotkania ekspertów, po którym na­
stąpiłaby konferencja przywódców 6 
państw.

Premier Papandreou oświadczył, 
że Grecja zamierza podjąć decyzję 
usunięcia wojsk amerykańskich sta­
cjonujących na terytorium tego kraju 
bez względu na bieżące negocjacje 
na temat przyszłości baz amerykań­
skich na terenie Grecji.

Władze Stanów Zjednoczonych pod­
dały krytyce stanowisko Grecji jako 
wyłajumące się z linii politycznej pro­
wadzonej przez Pakt Atlantycki.

Apel Sacharowa 
Do Władz Sowieckich
Moskwa (UPI) — Andrej Sacharow 

— sowiecki uczony najwyższej klasy 
i obrońca praw człowieka zaapelował 
obecnie wraz z żoną do władz sowiec­
kich o skierowanie ich obojga do 
szpitala z powodu chorób serca.

Sacharow przebywa obecnie na ze­
słaniu w mieście Gorki — apelował on 
wielokrotnie do władz o wydanie mu 
zezwolenia na wyjazd z ZSRR.

Apel o skierowanie Sacharowa wraz 
z żoną na leczenie szpitalne nadszedł 
w momencie zakończenia w Moskwie 
oficjalnej konferencji poświęconej 
rozbrojeniu nuklearnemu i zachowa­
niu pokoju, w czasie której “powie­
dziano wiele wspaniałych rzeczy na 
temat pokoju”.

Zona Sacharowa Jelena Bonner po­
dziękowała za pośrednictwem dzien­
nikarzy zachodnich prez. Reaganowi 
za zadeklarowanie dnia 21 maja — 
dniem Sacharowa. W dniu tym przy­
padają urodziny Sacharowa, który 
skończył obecnie 63 lata.

Deportacja 
b. Zbrodniarza 

Wojennego
Washington (CT) — Karl Linnas, 

b. komendant nazistowskiego obozu 
koncentracyjnego w Estonii podczas 
II wojny, skazany został na depor­
tację ze Stanów Zjednoczonych. Jak 
podał w piątek przedstawiciel biu­
ra d/s specjalnych dochodzeń Dept. 
Sprawiedliwości, Neal Sher, sędzię d/s 
imigracyjnych Howar Cohen wydał 
w ub. czwartek w Nowym Yorku, 
nakaz deportacji Linnasa.

Śmiertelne Ofiary 
Tornad i Powodzi

Houston (UPI) — Tornada i gwał­
towne opady, jakie nawiedziły Texas 
a także inne stany pod koniec ub. 
tygodnia nie ustawały w czasie ostat­
niego weekendu, powodując wzrost 
ofiar śmiertelnych do 22 osób, jak po­
dają czynniki oficjalne w Texasie od 
piątku w wyniku tornado, wichury i po­
wodzi uszkodzonych zostało ok. 2,000 
domów, a straty sięgają dziesiątków 

Jednocześnie wezbrane wody rzeki 
San Jacinto w płd. Texasie grożą 
powodziami tysiącom mieszkańców.

Władze wezwały 7,000 mieszkańców 
rejonu na południe od Houston do 
opuszczenia swych domów, ponieważ 
w dniu dzisiejszym spodziewane jest 
nadciągnięcie głównej fali powodzio­
wej wzdłuż wschodniej odnogi rzeki 
San Jacinto.

Z New Orleans donoszą o otwarciu 
wszystkich 350 tam dla odwrócenia 
spiętrzonych wód Mississippi, grożą­
cych zalaniem miast położonych w 
dolnym biegu rzeki. Tego rodzaju 
otwarcie tam na trasie The Bonnet 
Carre Spillway miało miejsce dopiero 
po raz siódmy od chwili jej zbudowa­
nia w 1931 roku. Dyrektor obrony 
cywilnej powiatu Harris, John Cas­
well, określił sytuację na rzece Jacin­
to jako “bardzo, bardzo poważną.”

Gubernator Texasu, Mark White 
obiecał podjęcie starań o niezwłoczną 
pomoc z powodu klęsk żywiołowych 
dla stanu. Zapoznał się on z rozmiara­
mi strat wyrządzonych w płd. Tex­
asie dokonując przelotu helikopterem 
nad nawiedzonymi klęską terenami.

Tornada i burze jakie nawiedziły 
Texas w ostatnią niedzielę wystąpiły 
także w innych stanach, jak Virginia, 
Louisiana i Pennsylvania, gdzie stra­
ty w zespole budynków mieszkalnych 
w rejonie Greensburg oceniane są na 
$1.5 miliona. W Virginii tornado ude­
rzyło na terenie powiatu Nottoway, 
przewracając dwie przyczepy i wyry­
wając drzewa. Na Terenie Luizjany 
tornada połączone były z ogromnymi 
opadami, które od piątku przyniosły 
na niektórych obszarach stanu do 12 
cali deszczu.

Obfite opady deszczu wystąpiły tak­
że w niedzielę na obszarach środko­
wego zachodu; tak np. w St. Louis 
spadło 2.5 cala deszczu, w Evansville, 
Indiana 2 cale deszczu spowodowały 
zalanie ulic. Również w Chicago opa­
dy doszły do 1.5 cala. Duże opady 
miały miejsce też w stanie duo, gdzie 
trzeba było zamknąć drogi w okolicy 
Lancaster.

Są Ekonomiści — 
Nie Ma Administratorów

List z Warszawy do Przyjaciela 
w Anglii:

Coś z dziedziny gospodarczej. Sły­
szymy ciągle że jesteśmy nie tylko 
bankrutami, ale nie ma żadnej nadziei 
na jakąś poprawę przez dobrych kilka 
lat. Okazało się na przykład, że wiel­
kie inwestycje lat siedemdziesiątych 
w przemyśle włókienniczym nasta­
wiono na import tzw. surowych tka­
nin sprowadzanych z Trzeciego Świa­
ta albo na import wysokich gatunków 
przędzy z Zachodu.

Zaniedbano zupełnie rozwój przę­
dzalnictwa przerabiającego surowiec 
w belach na przędzę i dlatego obecny 
potencjał, przy zahamowaniu impor­
tu nie jest w stanie zaspokoić naj- 
skromnijszych choćby potrzeb rynko-

Trudna Misja 
Richarda Stone
Washington (UPI) — B. senator 

Richard Stone, mianowany przez prez. 
Reagana specjalnym wysłannikiem do 
Ameryki Środkowej, zeznawał przed 
komitetem d/s stosunków zagranicz­
nych Senatu na temat celów swej misji. 
Stone powiedział, że podziela zanie­
pokojenie członków Senatu z powodu 
rozlewu krwi w Salwadorze, a jedno­
cześnie jest raczej pesymistą jeśli 
chodzi o szanse doprowadzenia do 
jakiegoś pojednania walczących stron. 
Ma on w planie odbycie spotkań z 
przestawicielami lewicowych rebe­
liantów zwalczających rząd, jak też 
z innymi ugrupowaniami w Salwa­

wych. Program “modernizacji” ma 
osiągnąć za 4-5 lat poziom produkcji 
z roku... 1980.

Braki przędzy a więc skarpetek, bie­
lizny, koszul itd. łączy również z nie­
doborem ludzi. Ekonomiści partyjni 
przewidzieli, że Polsce grozi kolosalne 
bezrobocie około miliona ludzi i wo­
bec tego m.in “zachęcano” do wcześ­
niejszego przejścia na emeryturę.

W rezultacie mamy dzisiaj ponad 
pół miliona młodych emerytów a lek­
ki przemysł skarży się na brak siły 
roboczej. Ogromny procent tych eme­
rytów — ludzi rzutkich, przedsię­
biorców i fachowców zdołało urządzić 
się nie najgorzej. Zastąpić ich w prze­
myśle jest coraz trudniej. Ponieważ 
wszystko jest u nas paradoksalne — 
równocześnie ze stojącymi maszyna­
mi z braku obsługi, mamy setki ma­
szyn nieczynnych i tysiące obijają­
cych się ludzi po fabrykach z powo­
du braku materiałów i części zamien­
nych.

Umieliśmy, na nasze nieszczęście, 
wyprodukować tysiące ekonomistów, 
ale, z oczywistych powodów brak nam 
administratorów na europejskim po­
ziomie i biznesmenów ze zdrowym 
rozsądkiem. Tych ostatnich może nam 
brak najbardziej. A administratorzy? 
Drobny przykład: jest w Łodzi przy­
chodnia reumatologiczna, mająca wie­
lu pacjantów z trudem tylko poru­
szających się. Przychodnia ta znaj­
duje się na czwartym piętrze w blo­
ku bez windy. Ale za to na dole, 
na parterze jest przychodnia ... den-

dorze i w sąsiednich rejonach. W swo­ tystyczna. C.F.
ich rozmowach będzie on starał się 
doprowadzić do zgody sil opozycyj­
nych na udział w wyborach.

Przewodniczący komitetu senac­
kiego, sen. Charles Percy (R.-Ill.) 
oświadczył podczas posiedzenia, że 
Stone powinien powiedzieć przywód­
com Salwadoru, iż zabijanie ludzi, 
które ostatnio wzrosło, będzie miało 
szczególnie negatywny wpływ na 
sprawę dalszej pomocy narodu ame­
rykańskiego dla tego kraju.

A Public Service qf This Newspaper
& The Advertising Council Ad

You’re just the type. 
Donate Blood.

American ■ 
Red Cross

© The American National Red Cross 1981

Możliwość Obalenia 
Rządu Sandanistów 

w Nikaragui
New York (UPI) - Dyrektor CIA 

William Casey oraz asystent sekreta­
rza stanu Thomas Enders poinformo­
wali Kongres, że należy liczyć się 
w ciągu br. z możliwością obalenia 
przez rebeliantów nikaraguańskich 
reżymu Sandanistów.

Wiadomość tę podał dziennik New 
York Times, powołując się na nieujaw­
nione źródła kongresowe oraz admi­
nistracji rządowej.

Źródła wywiadu twierdzą, że siły 
rebeliantów sięgają 7,000 ludzi i wciąż 
wzrastają

/I'"—" ■ ■ r, - , —, ■ —■ ■ —

llNOWY KALENDARZ
Zwyczajem lat ubiegłych — wyszedł już z druku 

nowy KALENDARZ ZWIĄZKOWY NA ROK 1983. Wy­
dawnictwo to z każdym rokiem ulepsza swoją treść, 
dostosowując ją do bieżących potrzeb członków ZNP 
i całej Polonii w świecie.

Kalendarz Związkowy na rok 1983, posiada bogatą 
treść informacyjną i powieściową, przeplataną zdrowym 
humorem i ozdobioną licznymi ilustracjami. Posiada on 
szczególnie ważne informacje dla osób starających się 
o obywatelstwo amerykańskie.

Kalendarz Związkowy w cenie $6.75 z przesyłką 
‘można zamawiać w Administracji Dziennika Związko­
wego. Zamówienia wraz z należnością w czekach lub 
money orderach należy kierować do:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
6100 N. Cicero Ave.
Chicago, IL 60646

I NA C.O.D. NIE WYSYŁAMY



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), PONIEDZIAŁEK, 23 MAJA (MAY 23), 1983 7

Japończycy Mogą Prześcignąć U.S. 
w Dziedzinie Komputeryzacji

Palo Alto, Calif. (UPI) — Jeden z 
czołowych amerykańskich naukow­
ców w dziedzinie informatyki, profesor 
Edward Feigenbaum, w udzielonym 
ostatnio wywiadzie zwrócił uwagę na 
ambitne plany Japończyków w dzie­
dzinie rozwoju techniki komputerowej, 
które stanowią wielkie wyzwanie dla 
Ameryki. 47 letni pionier w dziedzinie 
komputerowej w Stanach, jest rów­
nież autorem książki pt. “Piąte poko­
lenie; sztuczna inteligencja, a japońs­
kie wyzwanie dla świata w dziedzinie 
komputerów”. Prof. Feigenbaum 
wskazał w szczególności na niezwykle 
śmiały plan Japończyków ogłoszony 
w 1981 roku, stworzenia nowej “piątej 
generacji” maszyn komputerowych. 
Aczkolwiek profesor dopuszcza możli­
wość niezrealizowania wszystkich 
zapowiadanych projektów, uważa, że 
plan japoński trzeba traktować na 
serio.

nego, przewiduje m.in. zbudowanie w 
ciągu dziesięciu lat maszyny mate­
matycznej zdolnej do przeprowadza­
nia miliona dedukcji logicznych w 
ciągu sekundy, a później może nawet 
setki milionów do biliona dedukcji na 
sekundę. Urządzenie to będzie mogło 
przyjmować zadania zlecane ustnie, 
pisemne i przez perforowanie, a odpo­
wiedzi udzielać będzie z szybkością 
tysiąc razy większą niż to czynią 
współczesne urządzenia komputero­
we. Oznacza to prawdziwą rewolucję 
w dziedzinie techniki komputerowej.

Japończycy, zdaniem profesora, 
zamierzają dokonać rewolucji nau­
kowej na miarę światową podobną, 
choć jeszcze bardziej doniosłą, do 
przewrotu jakim był wynalazek druku.

W obliczu tych planów Stany Zjed­
noczone nie mogą pozwolić sobie na 
zepchnięcie na dalszą, drugorzędną 
pozycję. Dziedzina informatyki jest 

Plan japoński będący wynikiem 
współdziałania czynników rządowych 
i japońskiego przemysłu elektronicz-

Antique Car Quilt

OOce
7558

It's a fascinating picture­
history. a colorful quilt!

Embroider old-time cars in 
easy stitches with date and 
names; a child would love to 
help! Pattern 7558: tissue 
transfer of 24 cars, 2 each of 12 
models, directions included. 
$2.50 for each pattern Add 
50C each pattern for postage 
and handling. Send to:

AliceBrooks
Needelcraft Dept. 263

Polish Daily Zgoda
Box 163, Old Chelsea Sta., 
New York, NY 10113. Print 
Name, Address, Zip, Pattern 
Number.

resT i want to see more crafts, send 
me your new 1983 NEEDLECRAFT 
CATALOG. 150 designs, 3 free 
patterns. Only $1.50
ALL CRAFT BOOKS. .$2.00 each 
All Books and Catalog-add 50C 
each for postage and handling. 
135-Dolls & Clothes On Parade 
134-14 Quick Machine Quilts 
133-Fashion Home Quilting 
132-Quilt Originals 
130- Sweater Fash ions-Sizes 38-56 
128-Envelope Patchwork Quilts 
127-Afghans ’n’ Doilies 
125-Petal Quilts 
124-Easy Gifts ’n’ Ornamepts 
123-Stitch 'n' Patch Quilts 
122-Stuff ’n’ Puff Quilts 
120-Crochet Your Wardrobe 
119-Easy Art of Flower Crochet 
116-Nifty Fifty Quilts 
115-Easy Art of Ripple Crochet 
113-Complete Gift Book 
fO9-Sew + Knit (Basic tissue incl) 
105-lnstant Crochet 
102-Museum Quilts 
101-Quilt Book Collection 1

obecnie w USA potężnym byznesem o 
obrotach $88 bilionów rocznie, tak 
więc zagrożenie tego działu gospodrki 
miałoby katastrofalne skutki dla 
kraju.

Prof. Feigenbaum jak również 
współautorka wspomnianej książki 
Pamela McCorduck, wykładowca na 
Uniwersytecie Colombia, zgodnie re­
prezentują pogląd, iż najlepszym roz­
wiązaniem dla Ameryki, dla sprosta­
nia japońskiemu wyzwaniu, byłoby 
stworzenie “programu ratunkowego”, 
analogicznego do wysiłków, które 
doprowadziły do wylądowania Ame­
rykanina na Księżycu w 1969 roku. W 
przypadku zaniedbania podjęcia 
współzawodnictwa, przestrzega prof. 
Feigenbaum, możemy znaleźć się w 
sytuacji “pierwszego wielkiego po- 
przemysłowego społeczeństwa rol- 
niczgo...

Stłumiono Bunt 
w Południowym 

Sudanie
Chartum, Sudan (UPI) — Naczel­

ne dowództwo armii sudańskiej 
oświadczyło, iż stłumiony został bunt, 
jaki wybuchł w jednostkach wojsko­
wych, stacjonujących w południo­
wym regionie Sudanu.

Był to najpoważniejszy incydent 
tego typu od czasu powstania w tym 
rejonie, w 1976 roku.

Przedstawiciele dowództwa sudań- 
skich sił zbrojnych oświadczyli, że 
w czasie “zdecydowanych i zakończo­
nych sukcesem” działań mających 
miejsce w miastach Bor i Prithor 
zdobyto duże ilości broni, amunicji 
oraz środków wybuchowych. Komu­
nikat dowództwa nie mówi nic na te­
mat ofiar w ludziach.

Bez wymieniania jakiegokolwiek 
państwa, dowództwo naczelne stwier­
dza, że “bunt został przyniesiony z 
zagranicy” i był on częścią większe­
go spisku przygotowanego przez 
“obce mocarstwo”.

Tanie Zamki
Zamki w Szkocji są tak tanie, że 

za cenę niewielkiego londyńskiego do­
mu można zostać właścicielem za­
meczku. Zbudowany w 1546 r. zamek 
Earlshall z 15 ha parkiem, jest do 
kupienia na 100,00 ft. szt. Zamek Ar- 
dross mający 37 sypialni, 14 łazienek, 
kaplicę, krytą pływalnię i piękny 
ogród na 40 ha gruntu, można kupić za 
70,000 ft. szt. — czyli tyle co 1-pokojo- 
wy fiat na Chelsea. Właściciele zamku 
w Angus, który od stuleci należał do 
klanu Guthrie, przez 2 lata szukali 
nabywcy i wreszcie sprzedali go za 
200,000 ft. szt., razem ze 100 ha ziemi 
i budynkami gospodarskimi.

Do Naszych Czytelników i Przyjaciół
Pożyteczne instytucje społeczne 

istnieją znacznie dłużej niż ludzie. 
Mają one więc tym większe zasługi 
w społeczeństwie, które okresowo po­
winny być upamiętniane w sposób 
szczególny!

Taką niewątpliwie zasłużoną insty­
tucją — są Wydawnictwa “Dziennika 
Związkowego,” które w tym roku 
obchodzą swoje 75-lecie istnienia, 
swój “diamentowy” jubileusz. Do­
kładna data tej rocznicy była w dniu 

i nasi Drodzy Czytelnicy i Przyjacie­
le, nie pominą tej okazji i dadzą temu 
swój wyraz w okolicznościowych ogło­
szeniach z życzeniami dla “Dziennika 
Związkowego.” Jest to tym ważniej­
sze, że będzie to numer pamiątkowy, 
a więc wart zachowania go nawet 
dla przyszłych pokoleń.

Uprzejmie prosimy więc wszyst­
kich naszych Czytelników i Przyjaciół 
o tego rodzaju Ich udział w naszej 
wielkiej rocznicy.

15 stycznia br., lecz ze względu na 
okres międzyświąteczny, jej uroczy­
sty obchód został wyznaczony na pią­
tek 10-go czerwca 1983 r.

Tak więc w tym dniu odbędzie się 
uroczysty bankiet i ukaże się specjal­
ne powiększone wydanie “Dziennika 
Związkowego” dla uczczenia 75-lecia 
jego istnienia. Znajdą się w nim naj­
ważniejsze szczegóły z długiej historii 
jego istnienia.

Mamy więc niezłomną nadzieję, że

W sprawie ogłoszeń z życzeniami: 
nasz reprezentant ogłoszeniowy skon­
taktuje się z Wami, lub prosimy tele­
fonować 286-0141 ewentualnie pisać 
na adres:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY 
6100 N. Cicero Ave., 

Chicago, U. 60646
Nie później do piątku 27 maja 1983.

WYDAWNICTWA 
DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO

TEANECK N.J. — Maria Bitting wywalczyła, aby jej ciężko 
chora, 5-miesięczna córeczka, Suzanne, która od urodzenia 
przebywała w szpitalu, mogła umrzeć w domu rodzinnym.

(UPI)

Aresztowano 
Szajkę Handlarzy 

Narkotykami
New York (UPI) — Agentom fede­
ralnym udało się wykryć szajkę prze­
mytników zajmujących się handlem 
narkotykami. Szajka specjalizowała 
się w sprzedawaniu narkotyków oso­
bom ze sfer arystokratycznych, arty­
stycznych, określanych ogólnie poję­
ciem “Jet set”.

Wśród aresztowanych w czwartek 
osób znajduje się m.in. b. mąż bry­
tyjskiej piosenkarki specjalizującej 
się w muzyce “rock”, Marianny Faith­
ful. Aresztowany został także pisarz 
Nick Cohen, współpracujący z pis­
mem New Yorker magazine, oraz 
hrabia (earl) Jermyn, Frederick Wil­
liam John August Hervey, zajmujący 
apartament oceniany na $1.5 min. 
Fortuna arystokraty szacowana jest 
na $7.5 min.

Szajka zajmowała się sprowadza­
niem heroiny z Indii oraz kokainy 
z Brazylii.

“Quick” Na Temat 
Dzienników Hitlera

Monachium, RFN. (UPI) — Zacho- 
dnioniemiecki tygodnik “Quick” 
oświadczył w najnowszym wydaniu, 
że wschodnioniemiecka tajna policja 
współpracowała z tygodnikiem “Stern” 
w trzyletnim poszukiwaniu “dzienni­
ków Hitlera”.

“Quick” oświadczył, że wywiad za- 
chodnioniemiecki ujawnił, iż reporter 
“Sterna” Gerd Heidemann oraz re­
daktor Thomas Walde spotkali się z 
przedstawicielami wschodnioniemiec- 
kiej tajnej policji w Berlinie Wschod­
nim 12 grudnia 1980 r.

Dwaj tajniacy wschodnioniemieccy 
mieli potem towarzyszyć dzienni­
karzom “Sterna” do miejscowości, 
w której rozbił się samolot wioząę^ 
rzekomo dokumenty Hitlera.

“Quick oświadcza, iż “Stern” padł 
ofiarą oszustwa ponieważ wiedział, 
że “dzienniki” pochodzą z wysokiego 
szczebla w Niemczech Wschodnich 
i stoi za nimi tajna policja wschodno- 
niemiecka.

Absencja
Absencja z powodu choroby była 

w 1982 roku — twierdzą środki ma­
sowego przekazu PRL — podobna 
jak w roku 1981 i wynosiła 1540,3 na 
100 zatrudnionych, czyli każdy pra­
cownik nie przepracował połowy mie­
siąca kalendarzowego.

W siedmiu przemysłach absencja 
wzrosła: w budownictwie — o 5 proc., 
w transporcie — o 5,7 proc., w prze­
myśle energetycznym — o 4,7, węgla 
kamiennego — o 4,6 proc., spożyw­
czym — o 4,1 proc.

W sześciu przemysłach nastąpił spa­
dek: największy w metalurgicznym 
— o 8,4 proc., lekkim — o 5,2 proc., 
oraz wyrobów gumowych — o 3,1 proc.

Iran Zaprzecza 
Oskarżeniom

Bejrut (UPI) — Dziennik irańskie­
go Ministerstwa Spraw Zagranicz­
nych oświadczył w czwartek na fa­
lach rozgłośni radiowej w Teheranie, 
że władze tego kraju zdecydowanie 
zaprzeczają jakimkolwiek powiąza­
niom pomiędzy wybuchem w Amba­
sadzie Amerykańskiej w Bejrucie a 
rządem irańskim.

Jak podawaliśmy doniesienia sieci 
CBS wskazywały, że wywiad amery­
kański łączy zamach na ambasadę 
z działalnością reżymu Khomeiniego.

Iran, jak wiadomo, popiera odrzu­
cenie przez Syrię wszelkich porozu­
mień Libanu z Izraelem.

Zwycięstwo Bankierów
Washington (CT) - Ulegając ogrom­

nemu naciskowi lobbistów, reprezen­
tujących banki oraz wyborców zmo­
bilizowanych przez bankierów, którzy 
zalali Washington listami, Izba znacz­
ną większością głosów odwołała usta­
wę, uchwaloną w ub. roku, zobowią­
zującą banki do odciągania podatków 
od procentów i dywidend swoich klien­
tów.

Obecnie dołączamy procenty i dy­
widendy do dochodów w zeznaniach 
podatkowych przed 15 kwietnia każ­
dego roku. Ustawa miała wejść w ży­
cie z dniem 1 lipca br.

Wcześniej Senat głosował za anulo­
waniem tej ustawy.

Pomoc Domowa
NURSES AIDES— 
HOUSEKEEPERS 

Live-in, or go. Salary $175 — $250.
Call 9 A.M. -6 P.M. ‘ ' 

BERIS EMPLOYMENT 
4962 N. Milwaukee__________ 736-9448

POTRZEBNE KOBIETY
DO SPRZĄTANIA DOMOW.

Zgłoszenia osobiście w godzinach i 
od 10 — 5. . •

2546 N. SAWYER
DAILY MAID

ODPOWIEDZIALNA miła kobieta z 
zamieszkaniem. Mówiąca trochę po 
angielsku, referencje wymagane. 
825-1503 lub 234-5655.

★ Praca Żeńska z
FULL TIME 
POSITION 

For non-smoking, young girl in family 
run cleaning business. From North- 
West city or suburbs location prefer­
red. Position is to clean bathrooms and 
dust. Some English necessary. $200 
a week starting salary.

963-9056
after 7 ______

Wykwalifikowane Osoby: 
KOSMETYCZKA 
MANIKURZYSTKA 
MASAZYSTKA

Potrzebne od zaraz do ekskluzywnego 
salonu kosmetycznego w Texasie. Do­
bre warunki pracy i płacy. Ubezpie­
czenia. Pomoc w załatwianiu mieszka­
nia i formalności. Proszę dzwonić 
"collect” po 8-mej wieczorem.

1—(512) 345-2626

TO OUR ADVERTISERS
Claaaified ads placed in. the Polish Daily 
Zgoda are a public service to our client and 
community. Contents of advertising copy 
■hould be concise and accurate. We consider 
the advertising text of your copy for publi­
cation in our newspaper, your personal 
responsibility.
However, errors do occur... in that event 
we aak your cooperation by notifying us 
immediately wherein the ad can be corrected 
if it is to run more than once. Adjusted copy 
will apply only to the portion of the ad in 
question. If advertising is omitted through 
an error or late posting, the AD will appear 
in the next issue or if requested, monies for 
ad will be refunded.
Our publication is NOT RESPONSIBLE FOR 
THE TEXT IN ANY ADVERTISING COPY. 
For all services regarding classified or display 
advertising please call:
ALLIANCE PRINTERS A PUBLISHERS, INC. 

(Polish Daily Zgoda)

286-0141

+ Praca
POTRZEBNE KOBIETY

i mężczyźni do sprzątania z zamiesz­
kaniem lub nie

IRENE’S EMPLOYMENT AG. 
6201W.Touhy 

Tel.; 631-8878
JANITORS, day time work. Small 
loop building. $3.35 per hour. 137 N. 
Wabash, 2nd floor. 372-8611 ask for 
Tom.

EXPERIENCED FLOOR WORK
in retail stores

11P.M. to 7 A.M. 
APPLICATIONS TAKEN FROM

9 A.M. tp 12 P.M. at
628 East St. Charles Rd.

________ Lombard, DI. 60148________ 
POLISH-English speaking mechnic 
with knowledge of 2-cyUnder engines. 
Apply in person: Mon-Fri, 9-5 pm, 
2855 N. Drake.

PRACA NA PART TIME
W domu w godzinach zależnych od 
ciebie. Pomocna znajomość języka 
angielskiego.
Po informacje dzwonić w niedzielę. 

227-1402-03

M6HT SUPERVISOR-MANAGER
For aggressive janitorial company. Good 
salary and benefits. Must be hard­
working, speak English, have depend­
able car.
2855N. DRAKE 9-5P.M.
ERIC SALM MEN’S STORE
In Lincoln Village Shopping Center
FITTER AND TAILOR

Full-Time Must Speak English 
CALL FOR APPOINTMENT 

463-1133

PRACA NOCNA
SPRZĄTANIE 

SKLEPÓW
Potrzebni doświadczeni janitorzy z 
samochodami. Stała i dobra praca, 
wysokie wynagrodzenie zależne od 
doświadczenia. Płacimy nadgodziny 
oraz zwrot kosztów paUwa. Zgłaszać 
się osobiście:

2855 N. DRAKE
Pon.-Piątek 9 a.m. — 5 p.m. 

Niedziela 2 — 6 p.m.

ODPOW1 I Di BZZ ALNI POWAŻNI
PRACOWNICY

Potrzebni do pralni i do gospodarstwa 
domowego. Do Richton Crossing Con­
valescent Center, Richton Park, 111. 
Południowe przedmieście. Muszą mó­
wić trochę po angielsku. Proszę zgła­
szać się w godzinach 9:00 rano — 5:30 
po południu. Od poniedziałku do piątku. 

747-6120

Praca Męska
PRESSER & 

PRE-SPOTTING 
Experienced, Schiller Park location.

Full or part time.

_____________671-0025_____________ 
POTRZEBNI ludzie do prac kontrak- 
torskich w zakresie: stolarz, alumi­
nium siding, fugowanie. Tel.: 656-8262

Kierownicy (Supervisors) 
Potrzebni mężczyźni mówiący po pol­
sku i angielsku. Na pełen etat lub part 
time. Zgłaszać się od 9 rano do 6 
wieczorem.

5530 W. HOth Street 
_________ Oak Lawn_________  

Polish and English speaking 
PLATING FOREMAN 

CaU 226-5088
Ask for Mr. J. Mazur. 

Potrzebny 
Dobry Kucharz 

ze znajomością kuchni polsko-amery­
kańskiej. Wysokie wynagrodzenie. 

__________ Tel.: 384-3200___________ 

PRZYJMĘ do pracy murarza i sto­
larza. Dzwonić po 7 wieczorem. 252-4469.

COOK-NIGHTS
4 p.m. to 1 a.m. General cooking duties. 
Steady job. Good pay.

MUST speak some English. 
Fox’s Beverly Pub 

239-1031 Between 9 & Noon

★ Naprawa TV
1NAPRAWA telewizorów kolorowych^ 
Ibiało-czamych, Gwarancja. 736-5605.

★ Koatraktorzy

DACHY - FUGOWANIE 
OBICIA ALUMINIOWE
- RYNNY - BETON - 

OKNA SZTORMOWE 
WSZELKIE PRZERÓBKI 

Darmo Kosztorysy—Polska Firma
Ubezpieczona i Pod Bondem 

100% Gwarancja 
HENRY SEJDAK, Właśc.

HAS HOME 
IMPROVEMENT CO.

891-5959 • Domowy: 775-6644

★ Malowanie
MALUJE, tapetuje. :.. Tel. 2864)864.

★ USŁUGI
NAPRAWIAM samochody u ciebie 
lub siebie. 286-6682. 

Interesy________
OWNER MUST SELL 

RESTAURANT AND LOUNGE 
Will finance with substantial down 
payment. Call Sue

478-9695
★ Rozmaite
ODKURZACZE. Kieby, Filter Queen, 
Rainbow, Elektrolux. Used. $35.00 
New 40% off........................... 284-6753.

SPRZEDAM OKAZYJNIE:
samochód ‘73 Ford Maverick Sport — 
w dobrym stanie technicznym oraz 
telewizor kolorowy Hitachi, komplet 
sypialni z luksusowym materacem 
— (medium) — nowe.

Tel.: 736-7482

★ Zguby
ZGUBIONO paszport polski na nazwi­
sko. Józefa Czosnyka. Znalazcę prosi- 
my o kontakt. Tel.: 342-8523.

+ Futra________
SPRZEDAJEMY 

ODZIEŻ SKÓRZANĄ 
Dla Pań i Panów 
także KOŻUCHY 

TANIO

★ AUTO
2834 N. Laramie_______ Tel.: 545-0999

Czy Płacicie Państwo Za Dużo 
:Za Ubezpieczenie Samochodu? 
Dowiedźcie się — zadzwońcie do Bo­
żeny aby porównać ceny.

Tel.: 529-8550

★ Posiadłości Poza Chic»
WISCONSIN 

WŁAŚCICIEL MUSI SPRZEDAĆ
5 akrów zalesionych. Rybołóstwo pły­
wanie na łódkach. Polowanie i wspa­
niałe miejsce rozrywek dostępne. Spłaty. 

NORTHWOODS REALTY LTD. 
Dzwonić w języku angielskim 

351-5522 albo 397-3561

★ Domy
CICERO BY OWNER 

MORTON PARK AREA
4 bdrms, 2 baths, finished basement, 
carpeting throughout. Maintenance 
free. 2 car gar. $59,000.

/__________ 863-2936

BERWYN 
BY OWNER

% br. brick home, 2 car gar., c/a 
50x125’ lot, newer roof & furnace.

$56,900

795-5629
★ Do Wynajęcia

BELMONT — PULASKI
Large 2% room studio. $250. Decorated. 

Call John

465-6480 ______
UMEBLOWANA trójka w basemen- 
cie. Okolica 55th i S. Kedzie. 436-3385.
4 POKOJOWE mieszkanie na trzecim. 
Piec lodówka. 3110 N. Milwaukee. 
____________ 282-3562_____________
BASEMENT, umeblowany i garaż na 
2 samochody. Fullerton — Laramie. 
......................... 622-1949..........................  

ST. ROMAN’S Parish. 4 rooms, 3rd 
floor. Clean__________ Tel.: 245-7719
SYPIALNA, kuchnia. Dla spokojnych 
lokatorów tylko. 1260 N. Bosworth.

Tel.: 237-6133__________

TO OUR ADVERTISERS DO NASZYCH KLIENTÓW
DEADLINE FOR WEEK-END EDITION 

IS WEDNESDAY 4 P.M.
MON., TUES., WEB., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS < 
ARE PAYABLE IN ADVANCE 

Unless Other Terms Are Established With
POLISH DAILY ZGODA ’

OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 
PRZYJMUJE SIE W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 

PON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ.

i Wszystkie Drobne Classified 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z
’ DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

i
I



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), PONIEDZIAŁEK, 23 MAJA (MAY 23), 1983

RTA Przesunęła o Miesiąc Termin 
Planowanej Podwyżki Opłat

W czwartek na posiedzeniu Rada 
RTA przesunęła o miesiąc (do 1 sierp­
nia) planowaną o 10% na pierwszego 
lipca podwyżkę opłat. Równocześnie 
prezes Rady Lawis Hill ostrzegł, że 
bez pomocy stanowej na sumę około 
$100 min rocznie, można się będzie 
spodziewać podwyżki wyższej niż 
10%. Rozważana jest również możli­
wość zmniejszenia serwisu bez fundu­
szy stanowych.

Równocześnie w tym samym czasie 
w Springfield liderzy legislatury sta­
nowej uczestniczyli w spotkaniu, na 
którym omawiano pewne reformy 
odnośnie RTA. Omawiano też sprawę 
przywrócenia pomocy finansowej dla 
RTA. Wielu republikańskich przed­
stawicieli z przedmieść wyrażało się, 
że nie widzą innego wyjścia jak przy­
dzielenie funduszy dla RTA, ale z pew­
nymi zastrzeżeniami. Sam Guberna­
tor wypowiedział się również, że mu­
szą nastąpić pewne zmiany w RTA.

Już trzykrotnie w przeszłości w 1979, 
1980 i 1982 roku Rada RTA odkładała 
na termin późniejszy sprawę podnie­
sienia opłat, czekając na decyzję 
Legislatury. RTA podaje, że bez po­
mocy stanowej deficyt agencji na rok 
finansowy 1984, który kończy się 30 
września będzie wynosić $200 min.

Również na swoim ostatnim posie­
dzeniu Rada RTA zdecydowała, że 
będzie się sprzeciwiała propozycji 
CTA obniżenia cen biletów do 50ę za 
autobusy i 75 ę za przejazdy kolejką. 
Przeżywająca finansowe kłopoty RTA 
jest tą agencją, która finansowo 
wspiera wszystkie inne agencje 
komunikacji wśród nich też CTA. 
Jeśli CTA obniży ceny biletów będzie 
się domagała większej pomocy finan­
sowej od RTA. Jednakże przedstawi­
ciele CTA, którzy przygotowali pro­
pozycję obniżenia cen biletów stwier­
dzili, że zmiana ta nie zwiększy defi­
cytu CTA. Niektórzy przedstawiciele 
RTA uważali nawet za rzecz śmieszną 
planowanie obniżenia cen biletów CTA 
w tym samym czasie, kiedy agen­
cja ją wspierająca RTA domaga się 
pomocy stanowej. CTA jest agencją, 
która otrzymała największą pomoc od 
RTA, jaką ta agencja z kolei przydzie­
liła komukolwiek.

W Springfield spiker Izby Michael 
Madigan (D. Chicago) powiedział że 
propozycja zredukowania opłat CTA 
zostanie wniesiona na forum Izby. 
Dodał dalej, że dotyczy ona problemu 
wyeliminowania z użycia CTA bank­
notów jednodolarowych, które przy­
noszą CTA wielkie problemy.

Mayor Washington Zwolnił 
150 Pracowników Miejskich

W czwartek mayor Washington 
zwolnił 150 pracowników miejskich, 
którzy zostali zatrudnieni pod koniec 
lutego na polecenie byłego mayora 
Jane Byrne. Pracownicy ci zostali 
zwolnieni, ponieważ Mayor chce wy­
równać w ten sposób braki jakie znaj­
dują się w kasie miejskiej na wydatki 
ogólne. Braki te wynoszą ponad $100 
min. Zwalniani będą pracownicy ze 
wszystkich wydziałów za wyjątkiem 
śmieciarzy i ekip odśnieżania. Zwol­
nieni pracownicy należą do pierwszej 
grupy zwalnianych, podaje się że 
ponad 1,000 innych zostanie zwolnio­
nych w terminie późniejszym. Około 
900 pracowników przyjęto do pracy 
pod koniec lutego, już wtedy, kiedy 
mayor Byrne przegrała w prawybo­
rach. Na konferencji prasowej jaka 
odbyła się w City Hall wiadomość tę 
podał Charles Poumian, miejski 
komisarz do spraw personalnych. Nie 
podał on nazwy departamentu odpo­
wiedzialnego za te zatrudnienia. Pra­
cownicy otrzymają wynagrodzenie za 
czas kiedy pracowali pomijając fakt, 
że zostali zatrudnieni bez oficjalnej 
aprobaty. Nie podano ile to będzie

miasto kosztowało. David Schulz 
miejski dyrektor budżetowy stwier­
dził, że wszelkie wydatki miejskie 
zostaną ograniczone. Departament 
budżetowy przejmie kontrolę nad fi­
nansami departamentu sanitarnego, 
który operuje największymi sumami 
budżetu. Zostanie ograniczone rów­
nież kupno nowych samochodów, 
mebli oraz ogólnego wyposażenia.

Ograniczone zostaną też wszelkie 
wyjazdy za miasto. Te kroki zdaniem 
Schulza powinny przynieść osz­
czędności w wysokości $25 min. Spra­
wa innych projektów odnośnie oszczę­
dzania znajduje się w toku dalszych 
studiów. Obecna administracja stu­
diuje również listy zatrudnionych, 
wszystkich pracowników miejskich w 
sumie 42,000. Schulz podał, że w nie­
których departamentach miejskich 
jest niedobór pracowników, jak np. 
w departamencie sanitarnym.

Administracja mayora Washingtona 
zamieza przeznaczyć więcej pieniędzy 
na poprawę warunków dzielnic mie­
szkaniowych, jak: naprawy ścieków 
miejskich, nawierzchni dróg, renowa­
cję budynków, itp.

Analiza Proponowanej 
Przez CTA Obniżki Cen Biletów

Propozycja obniżenia opłat za prze­
jazdy autobusami i kolejką CTA jest 
rozpatrywana przez analityków. Ogól­
nie stwierdzono, że obniżka opłat oraz 
wyeliminowanie całkowicie biletów z 
przesiadką — tzw. transfer — dotknie 
przede wszystkim ludność murzyńską 
ponieważ stwierdzono, że Murzyni czę­
ściej kupują bilety przesiadkowe. Ana­
liza tego zagadnienia jest prowadzona 
przez Stevena M. Rock, profesora 
ekonomii na Stuart School of Busi­
ness przy Stanowym Instytucie Tech­
nologii.

Propozycja redukcji opłat jaką 
przedstawiła Rada CTA ma na celu 
wyeliminowanie z użycia banknotów 
jednodolarowych, których używają pa­
sażerowie płacący bilet przesiadko­
wy. Od dłuższego czasu CTA cierpi 
z tego powodu, ponieważ zbiorniki 
na pieniądze, jakie znajdują się w 
autobusach nie są przystosowane do 
pobierania tego rodzaju pieniędzy, za­
tykają się, a z drugiej strony CTA 
musi zatrudniać więcej pracowni­
ków, którzy zajmują się przelicza­
niem tych pieniędzy i oddzielaniem 
ich od bilonu. CTA stwierdza, że dzien­
nie około 180,000 jednodolarówek wkła­

dają pasażerowie, tj. o 30,000 więcej 
niż w roku 1980 i kosztuje to CTA 
$1,7 min rocznie.

Z danych statystycznych wynika, 
że na trasie Ryan 66%, a na trasie 
Jackson-Eng1ew o od 64% 
pasażerów — to Murzyni. Są to dwie 
z trzech tras pasażerskich, gdzie naj­
częściej używane są bilety przesiad­
kowe. Na trasie Ryan — 61%, a na 
trasie Jackson-Englewood — 41% pa­
sażerów kupuje bilety przesiadkowe. 
Na innych trasach, jak np. do Evans­
ton 21%, albo na trasie do Skokie 
22% pasażerów korzysta z biletów 
przesiadkowych. Na trasie do Evans­
ton Murzyni stanowią 12% pasażerów, 
a do Skokie zaledwie 5%.

W myśl propozycji CTA pasażero­
wie dokonujący przesiadek każdo­
razowo płacić będą cały bilet — tzn. 
50ę za autobus i 75ę za kolejkę. Ozna­
cza to, że obniżka wyniesie 44%.

Dane statystyczne podają również, 
że 25% pasażerów korzysta z prze­
siadek z autobusów na kolejki, 1.5% 
pasażerów przesiada się z kolejki 
na kolejkę, a 13% pasażerów prze­
siada się więcej niż dwa razy.
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JEROZOLIMA — 16 maja parlament izraelski przyjął treść 
porozumienia pokojowego z Libanem, zobowiązując się tym 
samym do wycofania z terenu tego kraju swoich oddzia­
łów. (UPD
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PARYŻ — 12 maja sekretarz obrony Caspar Weinberger 
omówił problem przywrócenia pokoju na Bliskim Wschodzie 
z ministrem obrony Arabii Saudyjskiej, księciem Abdel 
Azizem. (UPI)

Vrdolyak i Mayor Washington 
Nie Doszli Do Porozumienia

W niedzielę doszło do poufnego 
spotkania pomiędzy mayorem H. Wa­
shingtonem i aid. Edwardem Vrdolya- 
kiem (10 warda). Próba dojścia do 
porozumienia nie dala jednakże żad­
nych wyników. Nadal trwa konflikt. 
Dwa przeciwne obozy, grupa 29 rad­
nych, skupiona wokół Vrdolyaka i 
aldermani popierający mayora, trwają 
w “stanie wojennym”.

Nie udało się nawet doprowadzić 
do chwilowego “zawieszenia broni”, 
co umożliwiłoby przyjnajmniej w cią­
gu bieżącego tygodnia załatwienie 
najważniejszych spraw, jakie stoją 
przed Radą Miejską.

Dziennik śródmiejski Sun-Times po­
daje, że mayor zwrócił się do aid. 
Vrdolyaka, proponując odbycie spot­
kania poza terenem Rady Miejskiej. 
Harold Washington dążył podobno do 
doprowadzenia do porozumienia przed 
środowym posiedzeniem Rady Miej­
skiej, na którym powinna być dysku­
towana sprawa wykorzystania $147 
min, jakie otrzyma miasto od władz 
federalnych. Pieniądze te są przezna­
czone na rozwój dzielnic miejskich, 
w ramach dotacji określonej jako 
“community development grant”.

Vrdolyak jednakże — jak twierdzą 
źródła dobrze poinformowane — upie­
ra się przy tym, by wszystkie spra­
wy miejskie załatwiane były poprzez 
komitety, jakie ustanowione zostały 
na posiedzeniu dnia 2 maja, tj. w 
oparciu o skupionych wokół niego 
29 aldermanów, stanowiących więk­
szość. Mayor dąży natomiast do wpro­
wadzenia pewnych poprawek i za­
łatwienia spraw miejskich — w okre­
sie, gdy rozpatrywana jest wniesiona 
przezeń apelacja — w porozumieniu 
z jego własnym obozem.

Wskutek tego, że próba dojścia 
choćby nawet do tymczasowego po­
rozumienia nie dała żadnych rezul­
tatów, należy obawiać się, że impas 
trwać będzie nadal. Następne kolejne 
posiedzenie zespołów reprezentują­
cych obie przeciwne strony, odbyć 
miało się w poniedziałek o godz. 
9:30 rano. Przypuszczalnie i to spot­
kanie, zakończy się chaosem — po­
dobnie zresztą jak i najbliższe po­
siedzenie poszczególnych komitetów 
Rady Miejskiej, jak i samej Rady.

W ciągu niedzieli miały miejsce i 
inne, warte odnotowania wypadki, 
związane z trwającą od trzech tygo­
dni wojną w Radzie Miejskiej:

— Aid Edward Burke (14 warda), 
który wybrany został na posiedzeniu 
dnia 2 maja przedwod. komitetu fi­
nansowego Rady, odrzucił podobno 
propozycję aid. Wilsona Frosta (do­
tychczasowego przewodn. tego komi­
tetu) — w celu spotkania się o godz. 
9 rano w poniedziałek i omówienia 
bieżącej działalności komitetu.

— Przywódcy murzyńscy zamie­
rzają ogłosić w czasie poniedziałko­
wej konferencji prasowej rozszerze­
nie bojkotu odnośnie planowanego na 
środę w hotelu Conrad Hilton ban­
kietu organizacji partyjnej demokra­
tów na powiat Cook; pociągnięcie 
to stanowi jeszcze jedną formę pro­
testu wymierzonego przeciw aid. 
Vrdolyakowi.

— Gub. Thompson, przemawiając 
na Wydziale Prawa Uniw. North­
western, wyraził obawę i stwierdził, 
że przeciągająca się walka w Radzie 
Miejskiej, wpłynąć może negatywnie 
na miejskie programy, nad którymi 
obraduje Zgromadzenie Stanowe.

Nowy Komendant Policji 
w Skokie

39-letni Walter D. Miller, były ko­
misarz bezpieczeństwa publicznego 
z Iowa, został mianowany nowym 
komendantem policji w Skokie. Obej­
mie on nowe stanowisko z dniem 
6 czerwca z pensją 44,720 dolarów 
rocznie. Został on wybrany z liczby 
80 kandydatów. Obecny komendant 
policji Skokie. Kenneth Chamberlain 
przechodzi na emeryturę.

Znaleziono 
Zwłoki Dziecka

W piątek znaleziono zawinięte w 
plastykowy worek zwłoki dziecka nie­
daleko 61 ulicy i Blackstone w pobliżu 
toru kolejowego. Jak na razie nie- 
zidentyfikowano zwłok. Biuro medy­
cyny sądowej podaje, że dziecko 
zmarło wskutek uderzenia w głowę. 
Są to zwłoki chłopca, wzrostu około 3 
stóp i wagi 40 funtów. Chłopiec miał 
czarne włoski i brążowe oczy. Przy­
puszcza się, że zwłoki znajdowały się 
w tym miejscu od kilku dni.

Wzrost Zachorowań 
Na Gruźlicę

Władze zdrowia podają, że w ciągu 
czterech miesięcy tego roku nastąpił 
wzrost zachorowań na gruźlicę o 5%.

Firmie Dostarczającej Żywność 
Do Szkół Grozi Utrata Kontraktu

Superintendent szkolnictwa Ruth B. 
Love poleciła w czwartek natychmia­
stowe zerwanie kontraktu z firmą 
chicagoską, która dostarczała pacz­
kowane mrożone posiłki do stołó­
wek szkolnych. Oskarżyła ona kompa­
nię, że dostarczane przez nią jedzenie 
jest niesmaczne i zlej jakości.

Love stwierdziła, że wpłynęło ponad 
400 skarg na złą jakość żywności tej 
firmy od marca, kiedy podpisano kon­
trakt z Open Kitchens Inc.

Prezez firmy Andrew Lee stwier­
dził, że problem ten dotyczy Rady 
Szkolnej a nie firmy, ponieważ w 24 
szkołach podstawowych, z których po­
chodzą skargi, nie było odpowiednich 
urządzeń do podgrzewania ich.

Pokarmy, które podawano dzieciom 
w tych szkołach, były podgrzewane 
około 6 rano w innych pomieszcze­
niach, a następnie przewożone do tych 
szkół, gdzie dopiero podawno je dzie­
ciom około południa. Lee stwierdził, 
że na trzy dni przed podpisaniem 
kontraktu z Radą Szkolną został za­
wiadomiony o tym, że szkoły te nie 
posiadają możliwości podawania gorą­

cych posiłków. Open Kitchens Inc. 
zawarła kontrakt na dostarczanie po­
siłków do około 100 szkół. Lee po­
wiedział dalej, że jeśli Rada Szkolna 
zerwie umowę, firma jego wniesie 
sprawę do sądu.

Ruth Love poleciła prezesowi Rady 
Szkolnej Raulowi A. Villabos na­
tychmiastowe zerwanie kontraktu, 
które jest możliwe w nagłych wypad­
kach, oraz natychmiastowe również 
zawarcie kontraktu z inną firmą, aże­
by kontynuować dostarczanie pokar­
mów do szkól.

Love podała do wiadomości, że Ra­
da Szkolna zatrudniła kilka dni temu 
niezależne laboratorium, które zba­
dało sytuację dostaw żywności oraz 
warunki przygotowania w tych 24 
szkołach i nie stwierdzono żadnych 
zaniedbań.

Villalobas powiedział, że jeśli zosta­
nie zerwany kontrakt z firmą Open 
Kitchens prawdopodobnie Mass Feed­
ing Corp, z Melrose Park, będzie 
następną firmą z którą zostanie za­
warty kontrakt, ponieważ firma ta by­
ła druga po Open Kitchens, która ofe­
rowała najniższe ceny.

Przedmieścia Chicago Wykazują 
Stały Wzrost Liczby Mieszkańców

Biuro badań statystycznych ujaw­
niło treść swojego ostatniego raportu 
na temat przewidywanego wzrostu 
liczby mieszkańców na przedmieś­
ciach Chicago.

O ile obecnie przedmieścia zamiesz­
kuje 38% ogólnej ilości mieszkańców 
metropolii chicagowskiej, w skład 
której wchodzi 6 sąsiadujących ze so­
bą powiatów, o tyle w roku 2000, liczba 
ta wzrośnie do 42%.

Jednocześnie przewiduje się pewne 
zmiany w zakresie etnicznego oraz 
rasowego charakteru przedmieść. W 
dalszym ciągu większość jego miesz­
kańców stanowić będą biali, przy 
czym ich dominacja nie będzie już tak 
zdecydowana jak obecnie.

Na przedmieścia przeprowadzi się 
w ciągu najbliższych 17-tu lat duża 
liczba Murzynów oraz obywateli hisz­
pańskiego pochodzenia. Zmienią się 
także podziały wiekowe mieszkańców 
przedmieść, ze względu na spadek 
liczby dzieci w wieku szkolnym oraz 
młodzieży uniwersyteckiej.

Do końca bieżącej dekady ilość 
mieszkańców przedmieść zwiększy 
się o 7.6% natomiast w latach 1990- 
2000, o kolejne 5.9%.

Liczba osób, które zamieszkują 
okręg Chicago również ulegnie zwię­
kszeniu, przy czym przewiduje się, 
że przyrost nie przekroczy 2.7%. Tym

samym w roku 2000 ogólna ilość mie­
szkańców Chicago wyniesie 3,088,000.

W tym samym czasie na przedmieś­
ciach będzie już mieszkać co najmniej 
5 min osób, co stanowi 23% wzrost do 
danych z bieżącego roku. Wraz ze 
zwiększonym napływem kolorowej 
ludności, ilość czarnych obywateli w 
stosunku do ogólnej liczby miesz­
kańców przedmieść wyniesie 9%, 
natomiast obywateli hiszpańskiego 
pochodzenia, około 7%.

Samo miasto Chicago będzie w roku 
2000 zamieszkałe głównie przez lud­
ność kolorową, której stosunek pro­
centowy wzrośnie do 67% ogólnej iloś­
ci mieszkańców. W dalszym ciągu w 
Chicago będzie niewiele ponad 40% 
Murzynów, ogromny przyrost natu­
ralny Latynosów spowoduje jednak, 
że ich udział w łącznej liczbie koloro­
wych mieszkańców Chicago wzrośnie 
do 25%.

Największą różnicę w porównaniu 
z bieżącymi danymi demograficzny­
mi przewiduje się w odniesieniu do 
liczby mieszkańców powyżej 75-roku 
życia. Do końca XX wieku ich ilość w 
samym Chicago wzrośnie o ponad 
30%, natomiast na przedmieściach o 
70%. Przyczyną jest ogromny przy­
rost naturalny w okresie przed Wiel­
ką Depresją oraz znaczne podwyższe­
nie średniego wieku umieralności 
obywateli.

Senat Stanu Illinois
Za “Humanitarną” Karą Śmierci
Członkowie senatu stanowego przy­

jęli na swoim czwartkowym posiedze­
niu propozycję, aby zmienić sposób 
wykonania na naszym terenie kary 
śmierci. Postanowiono, że dotych­
czasowa metoda uśmiercania zbrod­
niarzy na krześle elektrycznym zosta­
nie zastąpiona wstrzykiwaniem im 
zastrzyków z trującą substancją.

Propozycję, której sponsorem był 
senator John Grotberg (R. St. Charles) 
zaakceptowano stosunkiem głosów 
39-10. Obecnie została ona skierowana 
pod rozpatrzenie członków Izby stanu 
Illinois.

Wnioskodawca projektu, sen. Grot­
berg uzasadnił go potrzebą bardziej 
humanitarnego sposobu wykonywa­
nia egzekucji. Powołał się w tym 
wypadku na dramatyczne okoliczności 
śmierci skazanego na stracenie na 
krześle elektrycznym zbrodniarza ze 
stanu Alabama, Johna Evansa. W 
ubiegłym miesiącu, skazaniec trzy­
krotnie wytrzymał wstrząsy elektrycz­
ne 1,900 volt i jego zgon nastąpił dopie­
ro w 10 minut od chwili rozpoczęcia 
egzekucji.

W innej sprawie członkowie Senatu 
postanowili zmienić system wydawa­
nia pozwoleń na prowadzenie pojaz­
dów dla młodzieży od 16 do 18 roku ży­
cia. Ustalono, że będzie ona otrzy­
mywać inny rodzaj prawa jazdy, któ­

re w przypadku naruszenia przepisów 
ruchu drogowego może zostać zawie­
szone na okres 3 miesięcy.

Jeśli młodociany kierowca dopuści 
się w ciągu roku więcej niż jednego 
wykroczenia, utraci prawo prowadze­
nia pojazdów na 12 miesięcy. Propo­
zycja ta została przedstawiona przez 
sekretarza stanowego, Jima Edgara, 
jako alternatywa do projektu przesu­
nięcia wieku uprawniającego do zdo­
bycia prawa jazdy do 18 roku życia.

Sekretarz Jim Edgar poinformował 
jednocześnie, że statystki wypadków 
drogowych z ubiegłego roku wykazały, 
że 15% młodocianych kierowców 
przynajmniej raz naruszyło przepisy 
ruchu drogowego, natomiast ponad 
4% popełniło więcej niż jedno wykro­
czenie.

Najbardziej zagorzałym przeciwni­
kiem propozycji był senator Max 
Coffey (R. Charleston), który stwier­
dził, że nie widzi podstaw dla surow­
szego traktowania niepełnoletnich 
kierowców i proponował, aby przepisy 
odnośnie zawieszania ich prawa jazdy 
ograniczono do wypadków prowadze­
nia pojazdów w stanie nietrzeźwym 
lub brawurowej jazdy.

Pomimo jego sprzeciwów propozy­
cja została przyjęta stosunkiem gło­
sów 39-14 i również skierowana pod 
obrady Izby.

Znaczenie Materiałów Dowodowych 
Przekazanych Sądom Przez Dzieci 

Przedmiotem Dyskusji
Stanowych Ustawodawców

W nocy z 4 na 5 marca ubiegłego ro­
ku, 5-letni Jimmy Phillips usłyszał 
krzyk swojej matki. Kiedy zbiegł do 
jej pokoju, zobaczył matkę w kałuży 
krwi oraz pochylonego nad jej ciałem 
sprawcę zbrodni Leroy’a Epps.

Morderca obezwładnił chłopca, za­
dał mu kilka ciosów młotkiem i po­
zostawił w mieszkaniu, w przekona­
niu, że świadek zbrodni został zlikwi­
dowany.

Na drugi dzień chłopiec odzyskał 
przytomność, a po upływie 3 miesięcy 
jego zeznania stanowiły koronny ma­
teriał dowodowy w procesie Eppsa. 
Głównie w oparciu o zeznania dziecka 
zbrodniarz został skazany na karę do­
żywotniego więzienia.

Adwokaci mordercy wnieśli odwo­
łanie do stanowego Sądu Apelacyj­
nego, twierdząc, że zeznania 5-letnie- 
go dziecka nie są kompetentne i z 
punktu widzenia przepisów prawnych 
obowiązujących w stanie Illinois nie 
posiadają żadnej wartości.

Zgodnie z prawem Illinois, zeznania 
dzieci, które nie ukończyły jeszcze 
14 roku życia nie posiadają znaczenia 
dowodowego o ile w przesłuchaniach 
wstępnych nie są poparte dowodami 
innego rodzaju.

Na bazie propozycji przyjętej w 
zeszłym tygodniu przez Izbę stanową, 
przepisy te mają ulec zmianie. Nie 
przypuszcza się, aby wyższa izba Le­
gislatury stawiała odnośnie propozy­
cji poważniejsze zastrzeżenia, zwła­
szcza w odniesieniu do przestępstw 
kryminalnych o seksualnym podłożu, 
których ofiarami padły dzieci. 

Gorącym zwolennikiem propozycji 
jest specjalista w zakresie psycho­
logii rozwojowej Frank Osanka, który 
występował jako eskpert w głośnym 
procesie Johna Wayne Gacy w 1980 
roku, a przed laty, jako dziecko sam 
padł ofiarą seksualnych ataków doro­
słego mężczyzny.

Propozycja uzyskała również po­
parcie ze strony pracowników biura 
prokuratora stanowego powiatu Cook 
Richarda Daley. Kontrowersyjna 
ustawa przewiduje takie wydanie ze­
zwolenia na zbieranie materiału do­
wodowego w szpitalah, w przypadku 
umieszczenia w nich dzieci, które sta­
ły się ofiarami gwałtów.

Działanie takie będzie możliwe 
również w wypadku protestów ze stro­
ny rodziców, tym bardziej, że w wielu 
sytuacjach jedno z nich bywa spraw­
cą ataku na dziecko.

Ofiary Wypadków 
Samochodowych

20-letni Omar Gallegos zginął w 
niedzielę w godzinach rannych w wy­
padku samochodowym, jaki wyda­
rzył się na autostradzie Kennedy nie­
daleko Chicago Ave. Dwaj pasażero­
wie jego samochodu zostali ranni. 
W czasie wypadku samochodowego, 
w którym zderzyły się trzy samocho­
dy na południowym przedmieściu 
Crete, zginął 25-letni Charles Guer­
rero z Chicago Heights, a starsze 
małżeństwo i ich 15-miesięczna wnu­
czka zostali ranni. Wypadek ten miał 
miejce w sobotę.


